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Komenda Państwowej 
Straży Pożarnej otrzymała 
wezwanie po godzinie 20.00. 
Wąż pełzał po prywatnej po-
sesji obok budynku, czym 
napędził stracha domowni-
kom, tym bardziej że miał 
całkiem słuszny rozmiar. 
Skrył się w stercie drewna. 
Na miejsce celem usunięcia 
zagrożenia zadysponowano 
zastęp z jednostki ratowni-
czo-gaśniczej. Po przybyciu 
na miejsce strażacy rozpo-
znali w wężu zaskrońca. 
To gatunek będącego pod 

ochroną niejadowitego węża 
z rodziny połozowatych. 
Zaskrońce występują w ca-
łej Europie. Samica osiąga 
średnio długość do 1,5 m, 
a samiec do 1 m (choć od-
notowywano też osobniki 
dłuższe). Żywią się płazami, 
rybami albo małymi gryzo-
niami. Strażacy złapali gada 
przy użyciu specjalnego 
chwytaka i wypuścili go w 
pobliskim lesie, z dala od 
miejsc zamieszkałych przez 
ludzi.

Dokończenie na str. 2.

Przypominał 
żmiję, okazał się 

zaskrońcem 
Do nietypowej interwencji doszło w ponie-
działek 24 maja w Dobrej. Strażacy zostali 
wezwani do groźnego węża około metrowej 
długości. Gad okazał się jednak na szczęście 
niegroźny. Aby nie siał postrachu w okolicy 
i sam był bezpieczny, przewieziono go do 
lasu i wypuszczono.

O tym, że zabytkowy 
budynek niszczeje i nie jest 
zabezpieczony przed intruza-
mi, którzy nawiedzają go w 
różnych celach, pisaliśmy w 
„Tygodniku Krapkowickim” 
już jakiś czas temu. Miesz-
kańcy Krapkowic alarmowa-
li już dawno, że spotyka się 
tu zarówno młodzież, jak i 
bezdomni, czasem widywa-
ne są też ogniska. Już kilka 
tygodni temu wzywana tu 
była straż pożarna do pożaru 
wewnątrz jednego z budyn-
ków wchodzących w dawny 
kompleks szpitalny. Po przy-
byciu na miejsce okazało się, 

Znów paliło się w starym szpitalu
Do pożaru w niszczejącym gmachu przy ulicy Kozielskiej w Krapkowicach doszło rankiem 28 
maja. Ogień był na parterze, ale zadymienie – aż po dach. W akcji gaszenia udział wzięły trzy 
zastępy strażaków. 

że ktoś podpalił wewnątrz 
śmieci – ale zdążyły dopalić 
się same. Świadkowie mówili 
wtedy, że widziano oddalają-
cą się z miejsca pożaru grupę 
młodych ludzi. Teraz było 
groźniej. Bez interwencji 
strażaków pożar mógł się 
rozprzestrzenić. Zadymienie 
było tak wielkie, że objęło 
cały budynek aż po dach. 

- Zawiadomienie o po-
żarze wpłynęło od osoby 
postronnej, która zauważyła 

wydobywający się z powybi-
janych okien dym tuż przed 
godziną 8.00 – mówi dowód-
ca Jednostki Ratowniczo–Ga-
śniczej PSP w Krapkowicach 

młodszy brygadier Lucjan 
Lubaszka. - Jak się okazało, na 
parterze w holu przy wejściu 
paliła się kupa zgromadzo-
nych desek i innych odpa-
dów, zdążyła zająć się też już 
podłoga, zadymienie objęło 
cały budynek. W akcji udział 
wzięły trzy zastępy gaśnicze. 
Doszło do podpalenia lub 
zaprószenia ognia, trudno 
powiedzieć bowiem, czy ktoś 
celowo zostawił tam ogień, 
czy może rozpalił ognisko, aby 
się ogrzać, a potem zostawił je 
niedogaszone…

Dokończenie na str. 6.

Wypadek zdarzył się 
przed godziną 14.00 na uli-
cy Opolskiej na wysokości 
posesji nr 15. Jak ustalono, 
zawinił motocyklista, który 
jechał w kolumnie pojazdów 
od strony Opola. Poprze-

dzający go samochód marki 
Toyota kierowany przez 
54-letniego mieszkańca 
Opola przyhamował, by 
skręcić na jedną z posesji. 
Motocyklista – mieszkaniec 
gminy Krapkowice - jechał 

jednak zbyt szybko lub w 
zbyt małym odstępie i nie 
zdążył wyhamować, przez co 
ze znaczną prędkością wje-
chał w tył skręcającego auta. 

Kierowca motocykla z 
poważnymi obrażeniami 

został przetransportowany 
śmigłowcem Lotniczego 
Pogotowia Ratunkowego do 
szpitala.

(bes), fot. (nika)

Wypadek motocyklisty

Do groźnego zdarzenia, w którym ucierpiał 32-letni kierujący motocyklem marki Yamaha, 
doszło w czwartek 27 maja w Choruli. Ciężko rannego mężczyznę przetransportowano śmi-
głowcem do szpitala. 

eprasa.pl 68ed028a84



Nr 22 (1203) 1 czerwca 2021 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl2

Redaktor naczelny: Joanna Bassek, e-mail:  j.bassek@tygodnik-krapkowicki.info
Redaktor prowadzący: Beata Szczerbaniewicz, e-mail:  b.szczerbaniewicz@tygodnik-krapkowicki.info 
Dziennikarze: Dominika Bassek, Magdalena Nowak, Michał Mandola, Małgorzata Łyczak tel. 77 446 00 20
Dziennikarz sportowy: Mirosław Szozda 
Sekretarz redakcji: Dominika Bassek
Skład i gra�ka: Dariusz Halski
Współpracownicy: Wawrzyniec Jasiński, Irena Jasińska, Seweryn Hutnicki
Reklama i promocja: Dawid Laskowski - kierownik działu marketingu i reklamy kom. 692 190 982, 
Magdalena Nowak e-mail: marketing@tygodnik-krapkowicki.info  tel. 77 446 00 30

Materiałów i utworów niezamówionych wydawca i redakcja nie zwracają. Zastrzegamy sobie prawo skracania i redagowania tekstów, listów oraz zmiany tytułów. Projekty gra�czne reklam i ogłoszeń opracowane przez redakcję pozostają jej własnością. Za treść nadesłanych mate-
riałów, reklam, ogłoszeń, ogłoszeń i materiałów wyborczych oraz dołączanych ulotek redakcja i wydawca nie ponoszą odpowiedzialności. Redakcja i wydawca zastrzega sobie prawo do odmowy zamieszczenia ogłoszeń i reklam, w tym wyborczych, jeżeli ich treść lub 

forma jest sprzeczna z linią programową gazety bądź charakterem publikacji. Redakcja ponosi odpowiedzialność za treść ogłoszeń w granicach wskazanych w ust. 2 art. 42 ustawy prawo prasowe. Publikowane listy i opinie nie muszą być zgodne ze stanowiskiem redakcji. Na 
podstawie art.25 ust.1 pkt 1b ustawy z dnia 4 lutego 1994 r. o prawie autorskim i prawach pokrewnych Bastech Sp. z o.o. zastrzega, że dalsze rozpowszechnianie artykułów i materiałów opublikowanych w „Tygodniku Krapkowickim” bez zgody Wydawcy jest zabronione. 

Wydawca: „Bastech” Sp. z o.o.
Prezes Zarządu: Joanna Bassek
47-300 Krapkowice, ul. Sienkiewicza 9
Numery tel.:, 77 446 00 20,  77 446 00 30
www.tygodnik-krapkowicki.info 
redakcja@tygodnik-krapkowicki.info
Dyżur reporterski: 600 973 937

Druk: Polska Press Sp. z o.o.,  
Oddział Poligra�a, Drukarnia w Sosnowcu

Zakład Pogrzebowy 

 ul. Prudnicka 110 Steblów tel. 77 466 45 45
ul.Piastowska 38a, Krapkowice  tel. 77466 15 70

Kom. 601 74 74 75

Dokończenie ze str. 1.

Pani Wicemarszałek Województwa Opolskiego

Zuzannie Donath-Kasiurze
oraz

Burmistrzowi Krapkowic

Andrzejowi Kasiurze

wyrazy głębokiego żalu i współczucia

z powodu śmierci

OJCA i TEŚCIA

składają

Pracownicy Urzędu Miasta i Gminy 

w Krapkowicach, przewodniczący 

i radni Rady Miejskiej w Krapkowicach 

oraz sołtysi gminy Krapkowice

Wicemarszałek Województwa Opolskiego
Zuzannie Donath-Kasiurze

oraz
Burmistrzowi Krapkowic

Andrzejowi Kasiurze
wyrazy głębokiego współczucia i żalu

z powodu śmierci 

Ojca oraz Teścia
składają 

Marek Pietruszka 
Wójt Gminy Strzeleczki 

Włodzimierz Wolny 
Przewodniczący Rady Gminy Strzeleczki

Serdeczne podziękowania

za okazane wsparcie, 

złożone kondolencje 

oraz liczne uczestnictwo 

w ostatniej drodze kochanego 

Męża, Papy i Opy 

śp. Józefa Donath
składają

Żona Urszula 

wraz z Córką Zuzanną i Synem Arturem 

z Rodzinami

Pani

Gizeli Zurek

Wieloletniemu Pracownikowi 

Urzędu Gminy w Strzeleczkach,
Rodzinie i Bliskim

Wyrazy głębokiego współczucia i żalu
z powodu śmierci ojca

śp. Reinharda Zawilak

składają
Wójt Gminy Strzeleczki

oraz Pracownicy Urzędu Gminy

Przypominał żmiję, okazał się zaskrońcem 
Warto wiedzieć, jak roz-

poznać zaskrońca, bo w Polsce 
można go spotkać praktycznie 
wszędzie – za wyjątkiem wyso-
kich gór. Najbardziej upodobał 
sobie podmokłe lasy, łąki i 

okolice zbiorników wodnych. 
Zaskroniec w tylnej części gło-
wy ma dwie charakterystyczne 
jaskrawe plamy. To właśnie 
żółtym lub żółto-pomarańczo-
wym kleksom „za skroniami” 

zaskroniec zawdzięcza swoją 
nazwę. Problem z rozpozna-
waniem węży polega jednak 
na tym, że są niezwykle zwin-
ne i zanim zdążymy się im 
przyjrzeć, znikają w trawie lub 

kryjówce. Oczywiście węży nie 
należy łapać – najlepiej przyj-
rzeć się układowi plam na ich 
grzbiecie…

(bes), fot. (KP PSP 
Krapkowice) 

Dwa tygodnie temu 
zmarły 3 osoby, w tym tygo-
dniu 5. To wciąż spora licz-
ba, biorąc pod uwagę fakt, że 
ilość przypadków w naszym 
powiecie utrzymuje się na 
poziomie kilkunastu na ty-
dzień. Dane na poszczególne 
dni wyglądają następująco: 

- wtorek 25 maja - 2 przy-
padki, 2 zgony,

- środa 26 maja – 3 przypad-
ki, 2 zgony,
- czwartek 27 maja – 6 przy-
padków, 
- piątek 28 maja – 2 przy-
padki, 
- sobota 29 maja – 2 przy-
padki, 
- niedziela 30 maja – 2 przy-
padki,
- poniedziałek 31 maja – 1 
przypadek, 1 zgon.

Aktualnie w całej Polsce 
zajętych jest 5071 łóżek 
przez pacjentów covido-
wych. 

Od 28 maja właściciele 
restauracji mogą przyjmo-
wać gości także wewnątrz lo-
kali. Z kolei od poniedziałku 
wszyscy uczniowie powrócili 
do stacjonarnej nauki. 

Warto wspomnieć, że od 
30 maja Polska nie jest już 

uznawana przez Niemców 
za obszar podwyższonego 
ryzyka. Nie trzeba już przy 
przekraczaniu granicy lą-
dowej rejestrować wjazdu i 
wykonywać testu. Mimo to 
w samym kraju wciąż obo-
wiązują rozmaite obostrze-
nia, z którymi przed podróżą 
warto się zapoznać.

(mim)

Koronawirus: 18 przypadków, 5 zgonów
Od 25 do 31 maja na terenie powiatu krapkowickiego odnotowano 18 przypadków zakażeń 
koronawirusem. Niestety aż 5 osób przegrało walkę z chorobą.
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Praca dla 

Opiekunów osób starszych w Niemczech
 - ubezpieczenie i wysokie zarobki 

- PRO-SENIOR (KRAZ 6933)
 Tel. 668546354, 774428338
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Z krapkowiczanką Natalią Zastępą, uczestniczką „�e Voice Kids” i „�e Voice of Poland”, rozmawia Joanna Bassek.

Nie żałuję, to moje credo życiowe!

Wszystko jest po coś, nie ma czego żałować, ze 
wszystkiego trzeba czerpać i wszystko zmieniać w 
pozytywną energię! – mówi Natalia Zastępa.

Natalia Zastępa wydała debiutancki album „Nie żałuję”.

Już dzisiaj możemy uchylić rąbka tajemnicy. 
Nasza redakcja wraz z Natalią Zastępą  

oraz Universal Music Polska szykuje prezent  
dla czytelników „Tygodnika Krapkowickiego”. 

Bądźcie czujni, już wkrótce na łamach TK 
przekażemy szczegóły przygotowywanej 

przez nas muzycznej niespodzianki. 

- Dwa razy z rzędu, 
mimo zaangażowania krap-
kowiczan, zajęłaś drugie 
miejsca w „�e Voice Kids” 
i „�e Voice of Poland”, ale 
nie poddałaś się…

- Nigdy! Nauczyłam się 
tego w Krapkowicach, na de-
skach naszego domu kultury, 
jak miałam 9 lat, podczas 
pierwszego festiwalu dziecięce-
go, na którym nie chciałam za-
śpiewać… Nie chciałam wyjść 
na scenę, ale rodzice mnie mą-
drze podeszli (śmiech) i okaza-
ło się, że to moje miejsce! Dziś 
właśnie napisałam egzaminy 
maturalne, więc nawet o�cjal-
nie mogę już mówić, że jestem 
dojrzała (śmiech) i wiem już, 
że nie wolno się poddawać. 
Obłaskawiłam scenę i cały mu-
zyczny kosmos, który tworzą: 
praca w studio, koncerty, social 
media. Ale przede wszystkim 
wydałam mój debiutancki al-
bum, nad którym pracowałam 
od samego końca programu aż 
do niedawna. Jestem dumna, 
bo miałam wpływ dosłownie 
na wszystko, od kompozycji i 
tekstów po okładkę tego albu-
mu. Mam nadzieję, że grono 
odbiorców mojej muzyki 
po wysłuchaniu „Nie żałuję” 
znacznie się rozrośnie. A tym, 
którzy są ze mną od początku, 
kibicowali mi w obu progra-
mach, a potem w Opolu, na 
Popliście w RMF-ie, kłaniam 
się nisko i dziękuję z całego 
serca, mam nadzieję, że Was 
nie zawiodłam.

- „Nie żałuję” brzmi jak 
motto życiowe…

- I tak jest - naprawdę 
niczego nie żałuję! A po dro-
dze było sporo przeróżnych 
emocji i zawirowań, ale wiem 
jedno, naprawdę „nie ma 
tego złego, co by na dobre 
nie wyszło”. Przekonałam 
się, że wszystko jest po coś i 
niczego nie wolno żałować! 

Mój singiel „Rudy”, z którym 
gościłam na deskach festiwalu 
w Opolu, ma świetną historię, 
która mnie tego nauczyła. 
Otóż powstał z kłótni z moim 
producentem Juliuszem Ka-
milem. Nie zgadzaliśmy się 
co do jego brzmienia, więc 
w rezultacie na długi czas 
wylądował w szu�adzie. Ale 
po pół roku nagle inaczej 
dla nas zabrzmiał. Życie jest 
przewrotne, ten utwór stał się 
jednym z najbardziej popu-
larnych w moim repertuarze 
i ku naszemu miłemu zasko-
czeniu gościł też na 1. miejscu 
Poplisty radia RMF. Może 
to dlatego, że ten utwór sam 
w sobie też jest przewrotny – 
wolimy słuchać kłamstw niż 
nieprzyjemnej prawdy, a nie 
konfrontując się z rzeczywi-
stością, zatracamy samych sie-
bie, żyjąc w kłamstwie. Takie 
przesłanie do przemyślenia.

- Co jeszcze sprezento-
wałaś nam na swojej de-
biutanckiej płycie? 

- Album rozpoczyna tytu-
łowy retro-soulowy „Nie żału-
ję” z mega drivem, a zamyka 

Krapkowice kibicują jej od lat. Właśnie napisała maturę, obchodzi 19. urodziny, a co najważniejsze – spełniła swoje marzenie i wydała de-
biutancki album o mocnym tytule: „Nie żałuję”. O czym śpiewa opowiada specjalnie dla naszych czytelników Natalia Zastępa! 

soul-blues-gospel-pop-rocko-
wy „Za wcześnie”, a pomiędzy 
nimi jest cała gama dźwięków 
z różnych okresów, stylistyk, 
instrumentów! Słychać tu 
moje eksperymenty z muzyką 
i chyba wszystkie inspiracje, 
jak np. w najnowszym singlu 
„Wiesz jak jest”, w którym 
śpiewam „stare zamykam, 
nowe otwieram” – niech to 
będzie motto dla nas wszyst-
kich na nadchodzące lata! 
Dużo tu gitarowego grania 
jak w przypadku „Mantr” – 
mojej kolaboracji z zespołem 
Sonbird, który uwielbiam, 
„Rudego” czy „Nie przegap”. 
Najbardziej jestem dumna z 
„Nie żałuję” i „Chłopaka” (z 
moją muzyką i moimi sło-
wami), to są moi faworyci na 
tej płycie. Ale lubię całą płytę, 

bo jest trochę pamiętnikiem, 
dziennikiem ze spotkań ze 
wspaniałymi artystami, którzy 
mi przy niej pomogli: Sanah, 
siostry Melosik, Magda Wój-
cik z zespołu Goya, Paweł 
Krawczyk/Hey, Olaf Derigla-
so�, Maciek Wasio, Juliusz 
Kamil oraz Michał Pietrzak – 
świetni producenci, z którymi 
uwielbiam pracować – tuzy 
polskiej muzyki! Jestem im 
wszystkim za tę pomoc bardzo 
wdzięczna!

- Kto Cię inspiruje?

- Od dzieciaka śpiewałam 
wielkie piosenki wielkich 
wokalistek, takich jak Aretha 
Franklin, Etta James, Celine. 
Od rodziców przejęłam zami-
łowanie do klasycznej muzyki 
rockowej – lat 70. I 80: Pink 
Floyd, �e Beatles, Queen. 
Teraz słucham Coldplay, Pa-
lomy Faith, Kasi Lins i Beaty 
Kozidrak.

- Co dalej, maturzystko? 

- Złożyłam papiery do 
Zespołu Państwowych Szkół 
Muzycznych im. F. Chopina 
w Warszawie i jestem już po 
egzaminie na wydział woka-
listyki estradowej, trzymajcie 
kciuki za mnie, Krapkowice! 
Może wybiorę się na medio-
znawstwo na UW. Na pewno 
chcę pracować z muzyką.

- Jak spędzasz wolny 
czas, o ile go masz?

- W domu, w Krapkowi-
cach! To moja baza, mój azyl. 
Kocham nasze miasto, uwiel-
biam, że Odra dzieli je na pół, 

mamy piękny rynek, marinę. 
To jest mój dom. Stąd mam 
najlepsze wspomnienia, tu jest 
moja rodzina, moje schronie-
nie i niech tak zostanie. Za-
wsze będę tu wracać. Słucham 
muzyki! I staram się spędzać 
jak najwięcej czasu z rodziną 
i przyjaciółmi, bo wiele kon-
taktów przez to, że byłam za-
pracowana, podupadło. Lubię 
oglądać �lmy, seriale, oglą-

dam dokument „Taśmy Teda 
Bundy’ego”, serial „Normalni 
ludzie” bardzo mnie ujął, 
mój ulubiony serial to „Ania 
nie Anna” i polecam „Dark”, 

choć to mainstreamowa rzecz, 
to jest naprawdę ekstra!

- Gdzie widzisz siebie za 
kilka lat?

- Na 1 miejscu listy OLiS 
(śmiech) i do tego będę dążyć 
przy wsparciu fanów, również 
tych z Krapkowic, bo mam 
nadzieję, że Krapkowice 
mnie nie opuszczą i że mój 
debiutancki album będzie 

Wam się podobał. Pamiętaj-
cie - po pierwsze: niczego nie 
żałować! Bądźcie zdrowi i do 
zobaczenia gdzieś na rynku w 
wakacje!
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Zuzannie Donath-Kasiurze

Wicemarszałek Województwa Opolskiego,
Andrzejowi Kasiurze

Burmistrzowi Krapkowic
oraz całej Rodzinie 

wyrazy szczerego współczucia
z powodu śmierci Ojca oraz Teścia

śp. Józefa Donath
składa 

Redakcja i wydawca „Tygodnika Krapkowickiego”

W tej sprawie zadzwoniła 
do nas czytelniczka (dane do 
wiadomości redakcji), która 
nadesłała również wykonane 
telefonem zdjęcia. Była zbul-
wersowana:

- To się już zdarza ko-
lejny raz, jakieś trzy, może 
cztery tygodnie temu było 
dokładnie to samo – mówiła 
krapkowiczanka. - W nie-
dzielę 30 maja około godziny 
10.00 wybrałam się do parku, 
a tu już od samego wejścia na 
deptak od strony mostu, przy 
kamieniu z tablicą pamiątko-
wą, prawie zwalił nas z nóg 
okropny smród. Wyglądało 
to tak, jakby fekalia wybiły ze 
studzienek, podnosząc w górę 
pokrywy, ale ta ciecz w więk-
szości zdążyła już wsiąknąć w 
grunt albo nawet może ściekła 
z powrotem, bo zostały tylko 
rozrzucone „grubsze frakcje” 
łącznie z papierem toaleto-
wym, podpaskami i innymi 
brudami, jakie ludzie wrzuca-
ją do ubikacji. Zawróciliśmy, 
podobnie jak inne osoby, któ-
re udały się do parku, bo trud-
no relaksować się w takich wa-
runkach. Mieszkam niedaleko 

i w poniedziałek widziałam, 
jak przyjechało WUKO, żeby 
czyścić tę kanalizację, więc, 
jak mniemam, się zatkała. To 
nie jest jednak pierwszy raz, 

przedtem też było wzywane 
WUKO, a sytuacja się powta-
rza. Dziwię się, że zmoder-
nizowano ten park za grube 
pieniądze, a dzieją się tu takie 

rzeczy. Przecież jak dochodzi 
do zanieczyszczeń tego typu, 
to trudno potem wyczyścić 
wszystko dokładnie, a potem 
w to miejsce przychodzą ba-
wić się dzieci. Jakaś przyczyna 
takich sytuacji musi być i 
wydaje mi się, że powinna być 
jak najszybciej zdiagnozowana 
oraz powinny być wdrożone 
działania, aby to się już więcej 
nie powtórzyło, no bo co to 
za miejsce rekreacji zalewane 
odchodami?

wysł. (bes),  
fot. czytelnik

Park zalewają fekalia
Zrewitalizowany park obok nowego mostu w Krapkowicach już kolejny raz zalały ścieki, które 
wybiły z kanalizacji: śmierdząca maź, zużyty papier toaletowy i podpaski…

Ze studzienek powybijały fekalia wraz ze zużytym 
papierem toaletowym i podpaskami. 

Pani

Zuzannie Donath-Kasiurze

Wicemarszałek Województwa Opolskiego,

Panu

Andrzejowi Kasiurze

Burmistrzowi Krapkowic

oraz najbliższej Rodzinie

wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci

OJCA i TEŚCIA
składają

Maciej Sonik - Starosta Krapkowicki, 

Sabina Gorzkulla - Wicestarosta Krapkowicki,

Pracownicy Starostwa Powiatowego w Krapkowicach
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Dokończenie ze str. 1.

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O PRZETARGU

Na podstawie art. 38 i art. 40 ust. 1 pkt. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 roku o gospodarce nieru-
chomościami (tekst jednolity Dz. U. z 2020 roku, poz. 1990 ze zmianami) oraz § 3, § 6 i § 13 rozpo-
rządzenia Rady Ministrów z dnia 14 września 2004 roku w sprawie sposobu i trybu przeprowadzania 
przetargów oraz rokowań na zbycie nieruchomości (Dz. U. z 2014 roku, poz. 1490)

BURMISTRZ KRAPKOWIC

ogłasza I ustny przetarg nieograniczony na:

1. sprzedaż działki Nr 1276 z mapy 5 o pow. 0,1241 ha, obręb Krapkowice, położonej przy ul. 
Gimnazjalnej/Platanowej, zapisanej w Księdze Wieczystej Nr OP1S/00074388/0 wolnej od obciążeń 
i zobowiązań wobec osób trzecich – przeznaczonej pod zabudowę mieszkaniową jednorodzinną

Cena wywoławcza -  94.700,00 zł  

Do ceny  osiągniętej w przetargu doliczony zostanie podatek VAT w wysokości 23%.

Przetarg odbędzie się dnia 2 lipca 2021 roku (piątek) o godz. 9:00 w małej sali Urzędu Miasta i 
Gminy w Krapkowicach przy ul. 3 Maja 21 (II budynek, II piętro).

W a d i u m w wys. 10 % ceny wywoławczej należy uiścić na konto Nr 66 8884 0004 2001 0000 7777 
0002 prowadzone przez Bank Spółdzielczy w Krapkowicach na 3 dni przed przetargiem, najpóźniej w 
dniu 28 czerwca 2021 roku. Za termin wniesienia wadium uważa się dzień wpływu wadium na 
wskazane konto.

2. sprzedaż działki Nr 1272 z mapy 5 o pow. 0,0885 ha, obręb Krapkowice, położonej przy ul. 
Klonowej, zapisanej w Księdze Wieczystej Nr OP1S/00074388/0 wolnej od obciążeń i zobowiązań 
wobec osób trzecich – przeznaczonej pod zabudowę mieszkaniową jednorodzinną

Cena wywoławcza -  67.500,00 zł  

Do ceny  osiągniętej w przetargu doliczony zostanie podatek VAT w wysokości 23%.

Przetarg odbędzie się dnia 2 lipca 2021 roku (piątek) o godz. 9:45 w małej sali Urzędu Miasta i 
Gminy w Krapkowicach przy ul. 3 Maja 21 (II budynek, II piętro).

W a d i u m w wys. 10 % ceny wywoławczej należy uiścić na konto Nr 66 8884 0004 2001 0000 7777 
0002 prowadzone przez Bank Spółdzielczy w Krapkowicach na 3 dni przed przetargiem, najpóźniej w 
dniu 28 czerwca 2021 roku. Za termin wniesienia wadium uważa się dzień wpływu wadium na 
wskazane konto.

3. sprzedaż działki Nr 1281 z mapy 5 o pow. 0,0912 ha, obręb Krapkowice, położonej przy ul. 
Platanowej, zapisanej w Księdze Wieczystej Nr OP1S/00074388/0 wolnej od obciążeń i zobowiązań 
wobec osób trzecich – przeznaczonej pod zabudowę mieszkaniową jednorodzinną

Cena wywoławcza -  58.000,00 zł  

Do ceny  osiągniętej w przetargu doliczony zostanie podatek VAT w wysokości 23%.

Przetarg odbędzie się dnia 2 lipca 2021 roku (piątek) o godz. 10:30 w małej sali Urzędu Miasta i 
Gminy w Krapkowicach przy ul. 3 Maja 21 (II budynek, II piętro).

W a d i u m w wys. 10 % ceny wywoławczej należy uiścić na konto Nr 66 8884 0004 2001 0000 7777 
0002 prowadzone przez Bank Spółdzielczy w Krapkowicach na 3 dni przed przetargiem, najpóźniej w 
dniu 28 czerwca 2021 roku. Za termin wniesienia wadium uważa się dzień wpływu wadium na 
wskazane konto.

4.sprzedaż działki Nr 1283 z mapy 5 o pow. 0,0825 ha, obręb Krapkowice, położonej przy ul. 
Platanowej, zapisanej w Księdze Wieczystej Nr OP1S/00074388/0 wolnej od obciążeń i zobowiązań 
wobec osób trzecich – przeznaczonej pod zabudowę mieszkaniową jednorodzinną

Cena wywoławcza -  52.500,00 zł  

Do ceny  osiągniętej w przetargu doliczony zostanie podatek VAT w wysokości 23%.

Przetarg odbędzie się dnia 2 lipca 2021 roku (piątek) o godz. 11:15 w małej sali Urzędu Miasta i 
Gminy w Krapkowicach przy ul. 3 Maja 21 (II budynek, II piętro).

W a d i u m w wys. 10 % ceny wywoławczej należy uiścić na konto Nr 66 8884 0004 2001 0000 7777 
0002 prowadzone przez Bank Spółdzielczy w Krapkowicach na 3 dni przed przetargiem, najpóźniej w 
dniu 28 czerwca 2021 roku. Za termin wniesienia wadium uważa się dzień wpływu wadium na 
wskazane konto.

Ogłoszenie o przetargu zostało wywieszone na tablicy ogłoszeń Urzędu Miasta i Gminy w Krapkowicach 
oraz opublikowane w Biuletynie Informacji Publicznej i na stronie internetowej Urzędu.

Bliższe informacje można uzyskać w Wydziale Gospodarki Gruntami, Rolnictwa i Ochrony Środowiska 
Urzędu Miasta i Gminy Krapkowice, ul. 3 Maja 21, parter, pok. 16A, telefon 077/44 66 870.

Burmistrz  Krapkowic

Andrzej Kasiura

Nasi najmłodsi milusińscy 
- nasi przyszli Czytelnicy

Marco Kipka

z Brożca

ur. 22 III 2021 r.

syn Iwony i Piotra

2860 g, 53 cm

Julia Kołodziej

z Krapkowic

ur. 7 V 2021 r.

córka Izabeli i Mateusza

3200 g, 55 cm

Budynek został przeszu-
kany, ale nie znaleziono w 
nim nikogo.

Czynności w sprawie 
prowadzi krapkowicka po-
licja: zabezpieczono ślady 
i inne dowody. Wstępnie 
zdarzenie zakwali�kowano 
jako zniszczenie mienia, taki 
czyn ścigany jest jednak na 
formalnie złożony wniosek 
przez właściciela obiektu. 
Jest nim – jak wiadomo – 
osoba prywatna, która kilka 
lat temu kupiła stary szpital 
od powiatu, aby urządzić tu 
dom opieki dla osób star-
szych. Takie były deklaracje, 
jednakże obiekt nie został 
nawet zabezpieczony, co było 
również zgłaszane służbom 
miejskim. Póki co właściciel 
takiego wniosku jednak nie 
złożył. Najpierw trzeba by 
go odnaleźć…

Znów paliło się w starym szpitalu
Wobec powtarzających 

się sytuacji zaprószeń ognia 
(czy też podpaleń) pojawia 
się pytanie, co jeszcze może 
się tu wydarzyć i co musi się 
wydarzyć, aby ktoś podjął 

skuteczną interwencję w tej 
sprawie zmierzającą do za-
bezpieczenia tego miejsca…

(bes), fot. (KP PSP 
Krapkowice)

Fioletowy jak bez, biały jak konwalie, żółty jak kwitnący rzepak… Takie były kolory 
maja. Przyroda dosłownie rozszalała się w ostatnich tygodniach podsycana silnymi 
opadami deszczu, a rzepak w tym roku – trzeba przyznać - bardzo dorodny. (bes)

Krapkowicka policja 
licząc od 15 maja zatrzy-
mała takich delikwentów aż 
czterech – trzech kierowców 
samochodów i jednego ro-
werzystę. 

Do pierwszego z za-
trzymań doszło na drodze 
krajowej nr 45 na wysokości 
Gwoździc. Policjanci z krap-
kowickiej drogówki wcho-
dzący w skład grupy Speed 
patrolując tę trasę, zauważyli 
poruszającego się nią seata, 
który jechał z prędkością 
149 km/h… na obowiązu-
jącym ograniczeniu do 50. 
Kierujący został zatrzymany 
do kontroli i jak się okaza-
ło, był nietrzeźwy. Badanie 
alkomatem pokazało blisko 
pół promila alkoholu w jego 
organizmie. Co więcej, jak 
ustalili policjanci, 59-latek 
nie posiadał również upraw-

nień do kierowania pojazda-
mi. Stracił je już wcześniej 
za jazdę po alkoholu! Tym 
samym mężczyzna odpowie 
przed sądem za trzy popeł-
nione wykroczenia: jazdę 
po użyciu alkoholu (jako że 
zawartość alkoholu była po-
niżej 0,5 promila), jazdę bez 
uprawnień i przekroczenie 
prędkości. 

Kolejny nietrzeźwy kie-
rowca został ujawniony 25 
maja na autostradzie A4. 
Mieszkaniec Wrocławia 
kierujący skodą był uczest-
nikiem kolizji. Nie był jej 
sprawcą, ale poszkodowa-
nym, ale podczas rutyno-
wego badania okazało się, 
że miał w organizmie ponad 
pół promila alkoholu. Tym 
samym będzie odpowiadał 
już za popełnienie przestęp-
stwa. 

26 maja w Steblowie 
wpadł kolejny delikwent 
– rekordzista tygodnia. 
59-letni mieszkaniec gminy 
Strzeleczki kierując osobo-
wym fordem miał ponad 2 
promile alkoholu w organi-
zmie.

28 maja doszło natomiast 
do zatrzymania pijanego 
rowerzysty w Zdzieszowi-
cach. Policjanci patrolujący 
ulice zauważyli po godzinie 
20.00 poruszającego się 
„wężykiem” po ulicy Góry 
Św. Anny cyklistę. Badanie 
56-letniego mieszkańca 
powiatu krapkowickiego al-
kosensorem wykazało ponad 
2 promile. Mężczyzna od-
powie za wykroczenie przed 
sądem.

(bes)

Czterech na podwójnym gazie
W ostatnim tygodniu miał miejsce dosłowny wysyp kierowców, którzy 
zdecydowali się na jazdę po alkoholu. 
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Multiserwis 
uczy fachowców 
w zawodach:

Monter 
izolacji 
przeMysłowych

Ślusarz

premie posiłki opieka instruktora odzież robocza 
wyprawka szkolna

multibenefity stały kontakt
pracodawca-rodzic-szkoła

ludzie sĄ naszĄ 
najwiĘKszĄ wartoŚciĄ

Multiserwis to pewny pracodawca

Jesteśmy wiodącym pracodawcą w regionie, liderem w branży budowlanej.
Naszym uczniom gwarantujemy zatrudnienie po zakończeniu nauki.

aplikuj on-line na stronie 
multiserwis.com.pl
zakładka „dla uczniów”

- Od o�cjalnego powoła-
nia Pana na stanowisko ko-
mendanta w Krapkowicach 
mijają 1 czerwca dwa miesią-
ce, ale już od stycznia był Pan 
pełniącym obowiązki komen-
danta… Zdążył się Pan już 
tu u nas chyba zadomowić i 
mogę zapytać: jak wrażenia? 
Znał Pan wcześniej Krapko-
wice?

- Faktycznie obowiązki 
komendanta w Krapkowicach 
zostały mi powierzone już 13 
stycznia, zdążyłem się zatem 
już zadomowić. Cała moja 
wcześniejsza służba związana 
była z Komendą Miejską Policji 
w Opolu, generalnie z pionem 
prewencji. Pełniłem ją na sta-
nowiskach kierownika referatu 
patrolowo–interwencyjnego, 
zastępcy naczelnika wydziału 
prewencji, zastępcy komen-
danta miejskiego i pierwszego 
zastępcy komendanta miejskie-
go… Powiem szczerze, że wcze-
śniej nie znałem Krapkowic, 
wiedziałem oczywiście, gdzie są 
położone, znałem też tutejszych 
wcześniejszych komendantów, 
ale tu �zycznie nie spędzałem 
czasu. Muszę przyznać, że to 
miłe, ładne miasteczko, z cieka-
wą architekturą, spodobała mi 
się zwłaszcza tutejsza marina i 
to że położona jest w samym 
środku miasta, spodobał mi się 
też pobliski malowniczy stary 
młyn… Są tu też przyjaźni 
ludzie. Zostałem dość miło 
przyjęty przez załogę, choć 
obawiałem się trochę tego, bo 
nie znałem żadnego policjanta 
pełniącego tu służbę, miałem 
świadomość, że przychodzę 
tu jako ktoś z zewnątrz. Już 
po dwóch miesiącach miałem 
wrażenie, jakbym tu pracował 
zawsze. Również bardzo ciepło 
zostałem przyjęty przez samo-
rządowców, z którymi miałem 
okazje się spotkać i porozma-

wiać. Połączył nas wspólny 
cel, jakim jest bezpieczeństwo 
mieszkańców i to zarówno je-
śli chodzi o bezpieczeństwo w 
aspekcie przestępczości, jak i 
w ruchu drogowym. Powtórzę 
więc: tak, czuję się zadomowio-
ny i mam nadzieję, że będę tu 
pełnił służbę jak najdłużej. 

- Jak ocenia Pan swój 
nowy teren działania, czyli 
skalę przestępczości, wyposa-
żenie policjantów, stan kadry 
itd…

- Skala przestępczości nie 
jest duża, z Opolem czy inny-
mi większymi miastami nie ma 
oczywiście co porównywać, 
ale również w porównaniu do 
innych powiatów wojewódz-
twa można powiedzieć, że jest 
tu bardzo bezpiecznie. My, 
policjanci, zawsze podliczamy 
to statystycznie i porównujemy 
rok do roku i mogę powiedzieć, 
że rok 2020 skończył się na 
bardzo przyzwoitym poziomie. 
Zanotowaliśmy spadki zarówno 
w przestępczości ogólnej, jak i 
kryminalnej oraz w innych ka-
tegoriach, takich jak włamania, 
kradzieże, kradzieże samocho-
dów, bójki, pobicia, rozboje… 
Nie mieliśmy w minionym 
roku żadnego zabójstwa w 
powiecie krapkowickim, były 
tylko trzy rozboje. Również 
patrząc na skalę przestępstw w 
przeciągu kilku lat, da się za-
uważyć, że przestępczość spada. 
Co więcej pozytywnie wypada 
też zestawienie z pięciu mie-
sięcy tego roku: przestępczość 
kształtuje się na poziomie 93-
94 procent w porównaniu do 
roku ubiegłego. Tendencja jest 
zatem wciąż spadkowa, co cie-
szy tym bardziej, że i ubiegły, i 
ten rok nie należą do łatwych 
dla policji w związku z sytuacją 
epidemiczną. Wiele naszych 
zadań również było związanych 
z tą sytuacją i wprowadzony-

mi obostrzeniami i policjanci 
w ich wypełnianie wkładali i 
wkładają wiele energii. Warto 
też pochwalić wysoki poziom 
wykrywalności sprawców w po-
wiecie – to blisko 69 procent! 
Jeśli chodzi natomiast o wypo-
sażenie, to generalnie nie od-
biega od terenu powiatu opol-
skiego czy innych garnizonów, 

bo zakupy są dokonywane cen-
tralnie. Tabor samochodowy 
oznakowany tutejszej komendy 
jest w bardzo dobrej kondycji. 
Gorzej jest z nieoznakowanymi 
radiowozami i tu staramy się 
o nowe samochody. Umowa z 
komendą główną jest taka, że 
�nansowanie realizowane jest 
w proporcjach 50 na 50 – mó-
wimy o procentach oczywiście. 
To znaczy, że komenda główna 

�nansuje połowę ceny zakupu, 
a drugą połowę pozyskujemy 
od samorządów, o co właśnie 
mocno się staramy i jestem 
dobrej myśli, że to się uda. Na 
chwilę obecną krapkowicka 
komenda dysponuje w sumie 
24 pojazdami oznakowanymi i 
nieoznakowanymi.

- A jak wygląda obecnie 
kwestia zatrudnienia? Przez 
wiele lat komenda w Krap-
kowicach borykała się z dużą 
ilością wakatów…

- Tak, wiem, że tak było, 
ale sytuacja uległa poprawie. 
Obecnie mamy 117 etatów 
plus 4 dodatkowe sponsorowa-
ne przez gminę Gogolin etaty 
dzielnicowych. Umowa zawar-
ta w tej sprawie obowiązuje 

do roku 2023. Mamy tylko 2 
wolne stanowiska, ale wynika 
to z decyzji życiowych naszych 
funkcjonariuszy: ludzie się 
przeprowadzają, przechodzą na 
emeryturę, stan zatrudnienia, 
jak wszędzie, jest zmienny. 
Myślę, że i te wakaty uda się 
niebawem zapełnić. Kiedyś był 
z tym pewien problem, ale od 
około roku jest on, można po-
wiedzieć, opanowany, bo jest 
więcej chętnych osób do wstą-
pienia w szeregi policji. 

- Zastał Pan w komen-
dzie jakieś problemy do roz-
wiązania, a może już Pan je 
zdążył rozwiązać?

- Zawsze w każdym miej-
scu pracy pojawiają się różne 
problemy do rozwiązania, ale 
jakiegoś jednego dużego pro-
blemu, jaki mógłbym zde�nio-
wać, to nie zastałem. Policja 
jest instytucją, gdzie problemy 
rodzą się często nieoczekiwanie 
i wynikają z różnych przyczyn, 
czy to przestępczych, czy za-
wodowych, natomiast moje 
zdanie jest takie, że wszędzie 
tam, gdzie praca dotyczy ludzi, 
a nie procesu technologiczne-
go, problemy będą i należy je 
rozwiązywać. Takim proble-
mem jest właśnie choćby brak 
chętnych do służby w policji, 
co skutkuje tym, że brakuje 
rąk do pracy. Wakaty są tylko 
2, ale nowi funkcjonariusze 
muszą przejść przeszkolenie, 
to podstawowe trwa około 
3-3,5 miesiąca, a zanim nowy 
policjant będzie mógł w pełni 
służyć na terenie jednostki, 
moim zdaniem musi minąć 
około roku czasu… Z każdym 
problemem jest natomiast tak, 
że najlepiej rozwiązywać je jak 
najszybciej, na bieżąco, żeby 
się nie nawarstwiały i ja staram 
się tak właśnie działać. 

- Jesienią – jeszcze za rzą-
dów Pana poprzednika - dość 
głośno było o pogorszeniu 
stosunków miejscowej policji 
z samorządami, po tak zwanej 
aferze 14-latka, której przed-
stawiać nie muszę, bo głośno 
było o niej na cały kraj. Rad-
ni i burmistrz dyskutowali 
wtedy na sesji o zaprzestaniu 
do�nansowywania policji – 
na przykład na służby ponad-
normatywne, gdyż, jak mó-
wiono, pieniądze z gminnego 
budżetu nie powinny służyć 
represjonowaniu mieszkań-
ców… Te stosunki są jednak - 
jak można ostatnio zauważyć 
– bardzo dobre. I nie chodzi 
chyba tylko o dotacje od sa-
morządów? Trudno było je 
naprawić?

- Tak, wiem: faktycznie ta 
sytuacja wyglądała nieciekawie. 
Takie zdarzenia jak to, do któ-
rego doszło w Krapkowicach, 
oburzają i polaryzują społe-
czeństwo w ocenie działalności 
policji, a jeśli społeczeństwo 
– to również i radnych, którzy 
reprezentują mieszkańców. 
Niejednokrotnie takie sytuacje 
wywołują jednak pewien kon-

�ikt, po czym po jakimś czasie, 
jak tak zwany kurz opadnie i 
sytuacja zostanie wyjaśniona, 
okazuje się, że wcale nic wielkie-
go ani strasznego się nie stało. Ja 
nie dziwię się, że takie dyskusje 
mogły mieć miejsce, natomiast 
była to kwestia szybkiej oceny 
pewnej sytuacji bez dokładnej 
analizy. A co do wydawania 
pieniędzy na „represjonowanie 
mieszkańców”, to policja zawsze 
stoi na straży prawa, taka jest 
nasza funkcja. Nie lubi się nas 
również czasem za to, że wypi-
sujemy mandaty za prędkość czy 
brak pasów, można dyskutować, 
czy pasy są dobre czy niedobre, 
jakie powinny być przepisy 
drogowe, ale ktoś wyżej od nas 
ustanawia prawo i my jesteśmy 
od tego, by pilnować, aby było 
ono przestrzegane. Obywatele z 
jednej strony są zadowoleni, że 
prawo obowiązuje, że policja je 
egzekwuje, ale kiedy już sami 
dostaną mandat czy nawet są 
legitymowani i pouczani, już 
wtedy bardzo często zmieniają 
swoje zdanie. Te pieniądze od 
samorządów na patrole za każ-
dym razem są przecież wyda-
wane na egzekwowanie prawa i 
dla niektórych osób, które będą 
je łamać, będzie to mogło być 
każdorazowo odbierane jako 
„represjonowanie”. My jako po-
licjanci nie dążymy do tego, by 
ludzi prześladować, utrudniać 
im życie, choć wykonywanie 
naszych obowiązków może 
być tak odebrane przez kogoś, 
wobec kogo będą podjęte jakieś 
czynności. Sama pro�laktyka 
nie wystarczy, naszym zadaniem 
jest reagowanie na popełnianie 
przestępstw i wykroczeń. Jeśli 
chodzi natomiast konkretnie o 
tę sytuację, o jakiej Pani mówi, 
nie chciałbym się jakoś w szcze-
gółach odnosić do niej, bo do-
tyczy ona okresu, gdy komendą 
w Krapkowicach dowodził mój 
poprzednik. Nie wyjaśniałem 
tej sprawy, nie pytałem, czemu 
były podjęte akurat takie, a nie 
inne działania, ale uważam, że 
podjęcie działań policji były 
wtedy potrzebne, choć można 
dyskutować, czy akurat w takiej 
formie… Nie był to jednak prze-
cież tylko jednostkowy przypa-
dek Krapkowic, protesty były w 
całym kraju, a w Krapkowicach 
czy nawet w Opolu przebiegały 
one bardzo spokojnie, tak jak 
i również działania policji też 
były łagodne. Podejmowane 
przez policję czynności były 
związane z bezpieczeństwem i z 
sytuacją epidemiczną, a groma-
dzenie się ludzi na pewno miało 
wpływ na wzrost zakażeń, jaki 
obserwowaliśmy. Ktoś ustano-
wił pewne przepisy, a naszym 
zadaniem było pilnowanie, by 
były przestrzegane – niezależnie 
czy komuś się te przepisy podo-
bają czy nie…

Zapraszamy do lektury 
drugiej części rozmowy w ko-
lejnym wydaniu „Tygodnika 
Krapkowickiego”. 

fot. (KPP Krapkowice)

Z komendantem Komendy Powiatowej Policji w Krapkowicach nadkomisarzem Rafałem Lejczakiem rozmawia Beata Szczerbaniewicz - część 1.

Mam nadzieję pełnić tu służbę jak najdłużej

Nadkom. Rafał Lejczak pełni obowiązki komendanta 
powiatowego w Krapkowicach od połowy stycznia.
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Staraniem j rady sołec-
kiej wioskowe witacze są 
wypielęgnowane. Jak szczycą 
się mieszkańcy, te z Dobrej 
mają szczególne walory.

„Takich, jakie mamy w 
Dobrej, próżno szukać na 
całym Śląsku. I to nie tylko 
ze względu na to, iż cały rok 
są zadbane, obsadzone kwia-
tami” – czytamy w poście na 
pro�lu facebookowym miej-
scowosci. „W tym miejscu 
należą się podziękowania dla 
osób dbających o nasze wi-
zytówki, sadzących i podle-
wających kwiaty, koszących 
trawę itp.”

Na szczególną uwagę 
zasługuje również sam prze-
kaz witaczy. Można na nich 
zobaczyć m.in. symboliczne 
kontury zamku. Sama zaś 
konstrukcja wykonana jest 
z łupka naturalnego. Co 
ciekawe to właśnie w Dobrej 

znajduje się największy w 
Polsce skład tego szlachet-
nego materiału oraz jedyna 
w tej części Europy Akade-
mia Dekarstwa Łupkowego. 
Stąd też autorom witaczy 
zależało, aby ten aspekt był 
wyraźnie widoczny.

Niejedna wioska czy 
miasto chciałyby mieć takie 
witacze. Mieszkańcy Do-
brej raz jeszcze pokazali, że 
żeby zrobić coś pięknego, 
potrzebny jest tylko pomysł 
i oczywiście trochę zaanga-
żowania.

(mim), fot. fb Dobra

Przyjezdni są pięknie 
witani

Wszyscy ci, którzy zajrzą do Dobrej, zostaną pozdrowieni oryginalnymi 
witaczami. Tego typu tablice spotkać można przy wjeździe do wielu 
miejscowości w Polsce i na świecie. Tutejsze mają nie tylko wymowną 
szatę graficzną, ale są też pięknie udekorowane kwiatami.

Witacze w Dobrej są wypielęgnowane i udekorowa-
ne kwiatami.

Łącznie do biura GOK-u 
nadesłano aż 79 prac, z cze-
go 35 to laurki przedszko-
laków. Komisja w składzie 
Paulina Stryj – pracownik 
GOK-u w Strzeleczkach, 
Martyna Stanowska – pra-
cownik Gminnej Biblioteki 
Publicznej w Strzeleczkach i 
Magdalena Macioszek – kie-
rownik Gminnego Zespołu 
Ekonomiczno-Administra-
cyjnego Szkół miała nie lada 
wyzwanie. 

- Każde opowiadanie 
bądź wiersz posiada swoją 
historię – komentują orga-
nizatorzy. - Jedne są bardzo 
zabawne, inne z kolei bardzo 
wzruszające i osobiste, a 
jeszcze inne pokazują, jaką 
ogromną rolę w życiu dziec-
ka pełni mama bądź tato. 
Dzieci są bardzo wdzięczne, 
że mają tak dobrych, wyro-
zumiałych opiekunów, na-
uczycieli i przyjaciół.

Biorąc pod uwagę ilość 
nadesłanych prac, zadecydo-
wano, iż wszystkim uczest-
nikom zostaną przyznane 
nagrody. Będzie je można 
odebrać w sali domu kultury 
w Strzeleczkach po 1 czerw-
ca. Dokładny termin odbio-
ru nagród zostanie podany 
do wiadomości w przyszłym 
tygodniu.

(mim), fot. (GOK 
Strzeleczki)

Znamy wyniki konkursu
Gminny Ośrodek Kultury w Strzeleczkach zorganizował konkurs z 
okazji Dnia Matki i Ojca. Zadaniem przedszkolaków było wykonanie 
laurki dla mamy i taty, zaś uczniowie szkoły podstawowej mieli napi-
sać rymowankę, wiersz lub opowiadanie o tym, co zyskali bądź czego 
się nauczyli dzięki swoim rodzicom. 

Dzieci wykazały się niezwykłą kreatywnością.

W klasach I-III w przy-
jaznej atmosferze odbyły się 
zajęcia integracyjne. 

- Dzieci bardzo chętnie 
dzieliły się swoimi przemy-
śleniami i przeżyciami z okre-
su nauki zdalnej. Obecnie 
odczuwają wielką radość z 
powrotu do szkoły, ponieważ 
najbardziej doskwierał im 
brak kolegów i koleżanek. Dla 
nas - pracowników szkoły - 
jest to pewnego rodzaju wska-
zówka, drogowskaz, aby po-
dążać za głosem i potrzebami 
naszych dzieci. W najbliższym 
czasie priorytetem będzie roz-
wijanie i odbudowanie relacji 
rówieśniczych – podsumowa-
ła zajęcia psycholog szkolny 
Anna Nawrocka.

Przed powrotem do szkoły 
stacjonarnej uczniowie klas 
starszych wypełniali anoni-
mową ankietę przygotowaną 
przez pedagoga szkolnego Ka-
milę Mehlich. W ankiecie mo-

gli śmiało podzielić się swoimi 
przemyśleniami odnośnie 
nauki zdalnej, zasygnalizować 
swoje oczekiwania i wyrazić 
obawy. Szkoła zorganizowała 
też dla starszych uczniów cykl 
spotkań z wychowawcami 
i warsztaty psychologiczne 
tematycznie związane z  osią-
gnięciami i sukcesami od-
niesionymi w okresie nauki 
zdalnej. Warsztaty przygoto-
wała i  poprowadziła psycho-
log Anna Nawrocka.

- Powrotowi do nauki 
w szkole towarzyszą różne 
emocje. Zajęcia poświęcone 
były wydobywaniu zasobów, 
które posiada każde dziecko. 
Okres nauki zdalnej okazał się 
czasem nie tylko zdobywania 
wiedzy w inny niż tradycyjny 
sposób, ale był to również 
czas bardzo ważny dla kształ-
towania różnorodnych cech 
charakteru oraz rozwijania 
umiejętności życiowych. 
W trakcie zajęć uczniowie 

dostrzegli swoje sukcesy i 
mamy nadzieję, że zbudowali 
poczucie własnej wartości, a 
także uwierzyli we własne siły 
– mówi Anna Nawrocka.

Najważniejsze są relacje 
i kontakt z rówieśnikami. 
W tym celu zorganizowano 
cykl wyjazdów do Opolskie-
go Ogrodu Zoologicznego. 
Dzięki życzliwości myśliwych 
z  Wojskowego Koła Łowiec-
kiego nr 13 „Bażant” w Opo-
lu, którzy ufundowali bilety 
wstępu do ZOO oraz rodzi-
ców, którzy ze środków rady 
rodziców s�nansowali koszty 
przejazdu, można było spę-
dzić miło czas z rówieśnikami. 
Opolskie ZOO odwiedzili już 
uczniowie klas I-III, IV-VI 
i klasy VII. Uczniowie klas 
ósmych wyjadą na wycieczkę 
jako ostatni. Wyjazd pozwoli 
im zregenerować siły po egza-
minie ósmoklasisty. 

nad. (SP Strzeleczki)

Mimo iż pogoda nie 
rozpieszczała, to frekwencja 
była spora. Staw zarezerwo-
wany był od 13.00 do godzi-
ny 18.00. Decyzją zarządu 
dzieci musiały przybyć na 
miejsce tylko z jednym opie-

kunem i dokonać wcześniej 
rejestracji pod wyznaczonym 
numerem telefonu.

Rywalizacja była zacięta 
do samego końca. Nagrody 
wręczył wójt gminy Marek 
Pietruszka.

- Cieszę się, że współpra-
ca z PZW Strzeleczki dobrze 
się układa i przynosi nama-
calny efekt, co widać i co 
cieszy – podsumowuje wójt.

(mim), fot. (mp)

Wracamy do szkoły!  
Z radością!

Powrót do szkoły po tak długim okresie nauki zdalnej stawia przed 
uczniami i kadrą pedagogiczną niespotykane dotąd wyzwania. Aby 
złagodzić stres związany ze zmieniającą się sytuacją, w Szkole Pod-
stawowej w Strzeleczkach podjęto różne działania integracyjne ma-
jące na celu poprawę samopoczucia uczniów w tym trudnym czasie.

Zawody wędkarskie z okazji 
Dnia Dziecka

Zawody wędkarskie z okazji Dnia Dziecka zorganizowano w Dobrej.

W niedzielę 30 maja na stawie w Dobrej odbyły się zawody wędkarskie 
zorganizowane przez PZW Strzeleczki. Tym razem swoich sił spróbo-
wali najmłodsi.

go dnia o godzinie 17.00 
organizatorzy zapraszają na 
„Potęgę brzmienia fortepia-
nu z aksamitem skrzypiec” 
w wykonaniu Ludmiły Wo-
robec Witek (skrzypce) i Ar-

tura Jaronia (fortepian). Na 
18.30 zaplanowano koncert 
na dwa fortepiany, przy któ-
rych zasiądą Anna Wielgus i 
Grzegorz Nowak.

Ostatni z koncertów zapla-
nowano na wtorek 8 czerwca. 
Przed publicznością wystąpi 
Jacek Kawalec (wokal).

(mim)

Inne terminy koncertów
W teorii Święto Kwitnących Azalii powinno być 
już za nami. Decyzją organizatorów postano-
wiono przenieść koncerty na późniejszy termin.

Część koncertów 
XXXVII Festiwalu Muzycz-
nego Święto Kwitnących 
Azalii im. Zbigniewa Pawlic-
kiego zostało przesuniętych 

na początek czerwca. W 
poniedziałek 7 czerwca o 
godzinie 16.00 odbędzie się 
fortepianowy debiut Eryka 
Prochańskiego. Tego same-
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Sylwetki zdobywcy czterech 
medali olimpijskich, sześciu 
medali mistrzostw świata i czte-
rokrotnego zdobywcy Pucharu 
Świata nie trzeba przedstawiać 
żadnemu kibicowi w Polsce. Nie 
jednak sukcesy sportowe, a jego 
działalność jako dyrektora ds. 
skoków narciarskich i kombina-
cji norweskiej w Polskim Związ-
ku Narciarskim było powodem, 
dla którego kapituła Laurów 
Umiejętności i Kompetencji 
przyznała mu wyróżnienie. 
W 2018 roku Adam Małysz 
zadzwonił do rodzinnego pro-

ducenta butów �rmy Nagaba i 
tak zaczęła się współpraca, której 
efektem są buty dla skoczków 

narciarskich. Udało się to osią-
gnąć dzięki ogromnej determi-
nacji z jednej i drugiej strony. 

- Dla mnie ważna była 
determinacja ze strony �rmy 
i natychmiastowe przejście do 
działań. Wcześniej prowadzi-
łem wiele rozmów z czołowymi 
producentami w Polsce, ale 
praktycznie każdy z nich wyco-
fywał się na początku drogi. W 
przypadku �rmy Nagaba było 
inaczej i dziś możemy cieszyć się 
ze świetnego produktu, który 
jest jeszcze cały czas rozwijany, 
a naszym skoczkom pozwala na 
osiąganie jeszcze lepszych wyni-
ków - podkreśla „Orzeł z Wisły”. 

Stąd też nagroda Ambasa-
dora Polskich Spraw. Małysz 
od początku podkreślał zaan-
gażowanie producenta butów 
z naszego powiatu i promował 
�rmę. 

- Cieszę się,  że mogliśmy 
się w końcu spotkać z Adamem 
Małyszem i przekazać mu Laur. 
Dla nas ten były wybitny sko-
czek jest nie tylko ambasadorem 
polskich spraw, ale też lokalnej 
przedsiębiorczości, a współpra-
ca związana z butami świetnie 
nawiązuje do tradycji Śląskich 

Zakładów Obuwniczych Ot-
męt – mówi wicestarosta Sabina 
Gorzkulla.

Powstanie butów wymaga-
ło zaangażowania wielu osób, 
instytucji i dużych środków 
�nansowych. Dzisiaj skoczko-
wie mogą jednak cieszyć się z 
produktu szytego na miarę ich 
potrzeb, a przed nadchodzącymi 
Igrzyskami Olimpijskimi być 
może także z tajnej broni… 

(mar)

Laur Umiejętności i Kompetencji dla Adam Małysza! 
W 2019 roku kapituła Laurów Umiejętności i Kompetencji przy Opolskiej Izbie Gospodarczej na prośbę wicestarosty Sabiny Gorzkulli i starosty 
Macieja Sonika przyznała Złoty Laur Adamowi Małyszowi w kategorii Ambasador Polskich Spraw. Były wybitny skoczek, a obecnie działacz 
Polskiego Związku Narciarskiego nie mógł osobiście odebrać nagrody i w jego imieniu na gali w 2019 roku uczyniła to wicestarosta Sabina Gorz-
kulla. Ze względu na pandemię i obowiązujące obostrzenia przekazanie wyróżnienia nastąpiło dopiero teraz. 

Najszybszy gołąb to 
nakrapiana pstra samiczka 
DERBY-19-764656 Marka 
Przywary z Choruli ze śred-
nią prędkością 87 km/h, 
która pokonała 308 km i 
jest to jej druga nagroda. W 
ostatnim locie uplasowała 
się na 19. miejscu spośród 

4375 gołębi. Ptak nabiera 
doświadczenia, a hodowca 
liczy, że gołąb przyniesie mu 
jeszcze wiele radości. Drugi i 
trzeci gołąb należą do Deni-
sa Su�nera z Odrowąża.

W uzupełnieniu do 
lotu z 24 maja z miejsco-
wości Forst, o którym nie 

zdążyliśmy napisać przed 
wydrukiem „Tygodnika 
Krapkowickiego”, najszyb-
szym gołębiem okazał się 
DV-07814-20-348, młody 
samiec należący do Denisa 
Su�nera. Pokonał on 4374 
gołębie, ma mocny charak-

ter. Cztery kolejne sztuki 
również należały do Denisa.

Po ostatnich lotach moż-
na zaobserwować wzrost for-
my i tworzącą się przewagę 
tych hodowli. Gratulujemy 
wyników. Kolejne zawody 
planowane są z miejscowości 
Dahme.

Klasy�kacja po czwartym 
locie:

1. Denis Su�ner  

2.  Marek Przywara 

3. Edward Bednarczyk 

4. Ryszard Lebiedziejewski 

5. Rudolf Przywara  

6. Joachim Gajda  –  Józef 
Wieszala 

7. Henryk Penkala 

8. Andrzej Burejza 

9. Bernard i Krzysztof 
Mierzwa  

10. Jerzy Jonczyk 

(mar)

Międzynarodowy lot
W niedzielę 30 maja hodowcy wysłali swoje gołębie do Vetschau, gdzie wystartowało 4241 zawodników. Towarzyszące emocje wiązały się z 
niestabilną pogodą, z przekroczeniem dystansu 300 kilometrów oraz rozpoczęciem Intermistrzostwa. Biorą w nim udział hodowcy z Czech, 
Słowacji i Polski, gdzie punkty zdobywają trzy gołębie z pięciu wytypowanych przed lotem.

Rada powiatu 16 głosa-
mi „za” udzieliła zarządowi 
wotum zaufania i 15 głosami 
absolutorium za wykona-
nie budżetu. W pierwszym 
głosowaniu wstrzymali się 
tylko radni MN Roman 
Heinz i Arnold Donitza. W 
drugim również radny PiS 
Marko Markowski. Zanim 
jednak przystąpiono do 
wydania werdyktu, starosta 
krapkowicki Maciej Sonik 
przekazał informacje na te-
mat najważniejszych działań 
powiatu w 2020 roku, które 
miały odzwierciedlenie w 
blisko 100-stronicowym ra-
porcie. Sporo czasu w swoim 
wystąpieniu starosta Sonik 
poświęcił walce z korona-
wirusem, bo jak podkreślił, 
pandemia spowodowała, 
że podejmowano decyzję 
częściej w oparciu o intuicję 
niż wiedzę i doświadczenie, a 
odpowiedzialność za zdrowie 
i życie mieszkańców była 
każdego dnia tak wielka jak 
nigdy wcześniej. 

- Wiem, ile nocy, week-
endów kosztowało to naszych 
pracowników. Ile strachu 
tych, którzy stali na pierw-
szym froncie walki z pande-
mią. Ile poświęcenia wyma-
gało od personelu DPS-u 
czy naszego szpitala. I w jak 
trudniej sytuacji bylibyśmy, 
gdyby nie zaangażowanie 
ludzi rozumiejących powagę 
sytuacji, gotowych do bezin-
teresownej pomocy i wspiera-
jących nas w najtrudniejszych 
momentach - mówił. 

W dalszej części podkre-
ślał, że mimo trudnej sytu-
acji bieżące zadania powiat 
wykonywał najlepiej jak było 
to możliwe we wszystkich 
obszarach.  

Po wystąpieniu w głosach 
wielu radnych słychać było 
wyraźnie wzruszenie. Wielu 
z nich mówiło, że to co się 
udało zrobić i jak w niektó-
rych kwestiach podejmować 
wyprzedzająco dobre decyzje 
uratowało życie wielu miesz-
kańców powiatu. 

- Na ubiegły rok nie 
można patrzeć tylko przez 
pryzmat koronawirusa - mó-
wił natomiast radny Roman 
Heinz, sugerując, że w nie-
których obszarach można 
byłoby działać lepiej.

Na pytania dwóch rad-
nych, o jakie konkretnie 
obszary chodzi - odpowiedź 
ze strony radnego jednak nie 
padła. 

- W podsumowaniu tego 
trudnego roku chodzi o to, 
czy gdyby ktoś inny był na 
naszym miejscu, to zrobiłby 
coś lepiej, bo my zrobiliśmy 
wszystko, co było możliwe 
- podkreślała wicestarosta 
Sabina Gorzkulla, zwracając 

przy tym uwagę, że przez ani 
jeden dzień nie zamknięto 
starostwa, prowadząc bieżącą 
obsługę mieszkańców, przez 
ani jeden dzień nie zamknię-
to szpitala i w końcu nikt z 
pensjonariuszy DPS Anna 
nie zmarł na Covid-19. 

- Nawet jeżeli niektóre 
rzeczy można było zrobić 
inaczej, to trzeba docenić to 
zaangażowanie w walkę z ko-
rowirusem i w zabezpieczenie 
szpitala - mówił radny PiS 
Marko Markowski. 

Inaczej uważał radny 
Donitza, który przyznał, że 
będzie głosował na przekór, 
gdyż nie spodobała mu się 
sugestia starosty, jakoby 

„wotum zaufania było zna-
kiem, czy jako lokalna spo-
łeczność  daliśmy radę” - co 
nazwał szantażem emocjo-
nalnym. 

- Na szczęście są w tej 
radzie także radni opozycji, 
którzy potra�ą spojrzeć na 
sprawy obiektywnie i wznieść 
się ponad polityczne podzia-
ły, bo przecież w tym wszyst-
kim co robiliśmy najmniej 
było polityki, czego przykła-
dem jest stanie ramię w ramię 
przy szpitalu z wójtem z MN 
i wykonywanie obowiązków 
powierzonych nam wspólnie 
przez wojewodę z PiS przy 
pomocy środków, które prze-
kazał na ten cel marszałek z 
PO - podsumował na swoim 
pro�lu w mediach społecz-
nościowych starosta Sonik, 
utrzymując stanowisko, że 
tegoroczne wotum zaufania 
było wyrazem tego, że mo-
żemy wszyscy liczyć na wza-
jemne wsparcie, solidarność i 
pomoc ze strony innych.

(mar)

Wotum zaufania i absolutorium bez głosu 
sprzeciwu, ale emocji nie brakowało!

Ponad 5 godzin trwała ostatnia sesja rady powiatu krapkowickiego, której głównymi punktami obrad było udzielenie wotum zaufania i absolu-
torium. Zarząd powiatu otrzymał je bez głosu sprzeciwu, chociaż emocji nie brakowało. Z jednej strony wzruszenie i podziękowania, z drugiej 
polityczny teatr. 
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Uroczystości rozpoczęły 
się o godzinie 17.30 pod ka-
pliczką wiejską. Wierni po-
nieśli sztandary, chorągwie, 
�gurę Matki Boskiej i obraz 
z wizerunkiem patrona. 
Zgromadzeniu towarzyszyły 
modlitwy i śpiewy o urodza-

je oraz błogosławieństwo dla 
domów i pól uprawnych.

Następnie już w ko-
ściele para�alnym ksiądz 
proboszcz odprawił mszę 
świętą w intencji wszystkich 
mieszkańców. Po wspólnej 
modlitwie wierni zanieśli 

błogosławieństwo dla tych 
domowników, którzy z 
różnych przyczyn nie mogli 
uczestniczyć w zgromadze-
niu. Kolejne uroczystości 
patronalne – już za rok.

(mim), fot. czytelnik

Z modlitwą o urodzaje
25 maja to bardzo ważna data w kalendarzu mieszkańców Odrowąża. 
Tego dnia jak co roku ulicami wioski przeszła procesja błagalna z 
obrazem św. Urbana – patrona wioski.

Ulicami Odrowąża przeszła procesja ku czci św. Urbana – patrona wioski.

Poniżej prezentujemy w 
całości odpowiedzi prezesa 
spółki Komunalne Przedsię-
biorstwo Wielobranżowe w 
Gogolinie na zadane wcze-
śniej przez nas pytania.

1) Z którego roku po-
chodzi obiekt i jakie me-
tody oczyszczania są tam 
stosowane?

Oczyszczalnia w Zakrzo-
wie powstała w roku 1978. 
Jest to oczyszczalnia Mecha-
niczno-Biologiczna. Parame-
try projektowe oczyszczalni :

- przepustowość: rzeczy-
wista (62,0 (m3/d), projek-
towa (120,0 (m3/d),

- liczba równoważnych 
mieszkańców  RLM – 310.

2) Czy obiekt spełnia 
standardy oczyszczalni 
ścieków?

W skład systemu wcho-
dzi wyłącznie część miejsco-
wości Zakrzów.

Budynki wielorodzin-
ne (budynki byłego Pań-
stwowego Gospodarstwa 
Rolnego) posiadają system 
kanalizacyjny w ulicy Leśnej 

oraz ulicy Stawowej. Mała 
oczyszczalnia mechanicz-
no- biologiczna (rów cyrku-
lacyjny) stanowi pozostałość 
po zlikwidowanym Pań-
stwowym Gospodarstwie 
Rolnym w Zakrzowie.

Stan techniczny obiek-
tu jest zły, a  zastosowana 
technologia i urządzenia jest 
przestarzała.

Tymczasowa moderniza-
cja układu technologicznego 
polegała na:

a) Wykonaniu pompow-
ni;

b) Przystosowaniu istnie-
jącej komory pompowni do 
pracy jako reaktor biologicz-
ny;

c)  Wykonaniu instalacji 
napowietrzającej;

d)  Uruchomieniu dmu-
chawy;

e) Adaptacji rowu biolo-
gicznego reaktora do funkcji 
osadnika wtórnego.

Przeprowadzone zmiany 
pozwoliły na polepszenie 
parametrów oczyszczonych 

ścieków w  zakresie wskaź-
ników: BZT5

 i  Zawiesiny, 
niewystarczająca jest jeszcze 
redukcja wskaźnika CHZT. 
Oczyszczalnia ścieków posia-
da ważne do dnia 17  sierp-
nia 2021  roku pozwolenie 
wodnoprawne.

3) Gdzie odprowadza-
ne są ścieki po wyjściu z 
oczyszczalni?

Ścieki oczyszczone bez-
pośrednio odprowadzane są 
do Potoku Wygoda, które 
potem wpadają do rzeki 
Odry na 6 + 250 km jej 
biegu.

4) Jakie są parametry 
ścieków wchodzących do 
oczyszczalni, a jakie wy-
chodzących (w jakim stop-
niu są oczyszczone)?

Zgodnie z pozwole-
niem wodnoprawnym 
RŚ.6341.22.2011 które 
udzielono 18 sierpnia 2011 
r. Oczyszczalnia w Zakrzo-
wie musi spełniać takie para-
metry. (tabela wyżej)

5) Czy ścieki są badane i 
czy stan tych badań jest ra-

KPW odpowiada
W poprzednim wydaniu „Tygodnika Krapkowickiego” opisywaliśmy przestarzałą oczyszczalnię ścieków w Zakrzowie pod Gogolinem. W tekście 
zadaliśmy wiele pytań dotyczących zabezpieczenia obiektu i tego, czy spełnia on normy środowiskowe. Z naszych informacji wynika, że tak 
Wody Polskie jak i Wojewódzki Inspektor Ochrony Środowiska podjęli kontrolę działalności oczyszczalni. Tymczasem do naszych pytań obszer-
nie ustosunkowała się zarządzająca nią spółka. 

portowany do Wód Polskich 
– przed i po oczyszczeniu? 
Czy spełniają parametry 
określone w pozwoleniach 
środowiskowych?

Pozwolenie wod-
noprawne nakłada na 
Oczyszczalnię w Zakrzowie 
wykonywanie badań dwa 
razy w roku, nasze przed-
siębiorstwo dokonuje ba-
dań co kwartał. Kwartalne 
sprawozdania są wysyłane 
do Wód Polskich. 

6) Czy obiekt jest kon-
trolowany przez inspekcje 
lub inne instytucje ochro-
ny środowiska?

Wszelkie działania 
nadzorcze są sprawowane 
zgodnie z polskim prawem 
i procedurami wewnętrz-
nymi. Z żadnej zewnętrz-
nej instytucji nadzorującej 
nie wpłynęły nigdy zastrze-
żenia co do prawidłowości 
funkcjonowania obiektu.

7) Dlaczego obiekt nie 
jest odpowiednio zabezpie-
czony (wiele ciał utopionych 
zwierząt i akcja ratunkowa 
strażaków ratująca topiącą 
się tam sarnę 20 maja 2021) 
i stwarza zagrożenie i dla 
zwierząt i dla ludzi?

Obiekt jest zabezpie-
czony zgodnie z przepisami 
prawo wodne i prawo bu-
dowlane.

8) Czy obiekt jest mo-
nitorowany/kontrolowa-
ny   przez pracowników? 
Można mniemać, że nie, 
skoro nie jest zabezpie-
czony i nikt nie wyciągał 
tych zwierząt (niektóre 
już zdążyły się mocno 
rozłożyć – aż do kości).

Jest monitorowany 
raz dziennie w godzinach 
7.00–21.00. O fakcie uto-
pienia się zwierząt przeło-
żony został poinformowa-
ny przez pracownika działu 
dnia 19 maja rano. Tego 
dnia podjęto czynności 
zmierzające do usunięcia 
padłych zwierząt z oczysz-
czalni i utylizacji przez wy-
specjalizowaną �rmę. Dnia 
21 maja �rma zakończyła 
czynności usunięcia i utyli-
zacji padłych zwierząt.

9) Jakie działania za-
mierza podjąć spółka w 
tej sprawie?

Zgodnie z Wieloletnim 
Planem Modernizacji i Roz-
woju w latach 2021-2024 
nie planuje się żadnych 

nakładów na inwestycje i 
modernizację oczyszczalni 
ścieków w Zakrzowie. W 
marcu 2021 roku zatrud-
niono w spółce specjalistę 
inżyniera, który podejmuje 
czynności celem uzyskania 
odpowiednich zezwoleń 
wodnoprawnych do czasu 
całkowitego zaprzestania 
działalności oczyszczalni 
ścieków w Zakrzowie. Po 
zakończeniu funkcjonowa-
nia oczyszczalni dopływa-
jące ścieki będą redystry-
buowane do oczyszczalni 
ścieków w Choruli. 

Planuje się w ramach 
posiadanych własnych 
środków �nansowych 
zwiększyć koszty funk-
cjonowania spółki KPW 
poprzez zwiększenie czę-
stotliwości monitorowania 
danego obiektu przez �rmę 
ochroniarską. Dodatkowo 
pracownicy spółki w ra-
mach wykonywanej pracy 
Działu Wodno-Kanaliza-
cyjnego będą monitorować 
obiekt w godzinach swojej 
pracy.

Adam Gacka 

Prezes KPW Gogolin, 
spółka z o.o.

Parametry wg. pozwolenia 
RŚ.6341.22.2021

Ściek surowy:
Wlot do oczyszczalni 

Ściek oczyszczony
Wylot z oczyszczalni  

BZT5   - 40 mg/l 224 mg/l 53,2 mg/l

ChzT5  - 150 mg/l 464 mg/l 154 mg/l

zawiesina. ogólna  - 50 mg/l 135 mg/l 6,6 mg/l

Druh Krzysztof na 
co dzień pomaga innym, 
uczestnicząc w akcjach swo-
jej jednostki. Teraz w potrze-
bie jest on sam i jego córka. 
Zosia urodziła się z wertyku-
lomegalią, czyli pewnym ro-
dzajem wodogłowia. Pierw-
szy miesiąc życia spędziła na 
oddziale intensywnej terapii 
noworodka, została poddana 
różnym badaniom. Przecho-
dziła też rehabilitację. 

Dziewczynka nie mówi, 
pogłębiła się u niej wada 
chodu. Lekarze podejrzewa-
ją autyzm, jednak pandemia 
utrudnia przeprowadzenie 
badań. Zosia jest wesołą 
dziewczynką, wiele rozumie, 
a każdy dzień bez diagnozy 
oddala ją od normalnego 
życia. Pojawiła się możliwość 
wykonania badań genetycz-
nych pod kątem autyzmu, 

jednak ich koszt przerasta 
możliwości �nansowe ro-
dziny. Rodzice Zosi muszą 
zebrać 7,1 tys. zł. Fundacja 

„Miej Serce” zorganizowała 
w tym celu zbiórkę (więcej 
informacji można zna-
leźć pod linkiem https://
miejserce.pl/podopiecz-
ny/102039602/). Każda po-
moc, nawet ta najmniejsza, 
ma znaczenie. Liczy się każ-
da chwila, która przyspieszy 
wykonanie badań. 

(mn), fot. Fundacja 
„Miej Serce”

Potrzebna pomoc dla Zosi
OSP Gogolin apeluje o pomoc dla małej Zosi, córki jednego ze stra-
żaków. Rodzina zbiera pieniądze na kosztowne badania genetyczne.

Zosia jest wesołą dziewczynką.

531-666-333

KUPIĘ  
KAŻDĄ  

TOYOTĘ 
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W tej sprawie napisał 
do nas czytelnik (dane za-
strzeżone do wiadomości 
redakcji):

„Zielony skwer oddziela-
jący drogę do garaży od tere-
nu po dawnym zajeździe przy 
ulicy Prudnickiej od jakiegoś 
czasu stał się miejscem skła-
dania odpadów po jedzeniu. 
Klienci pobliskiej restauracji 
po skonsumowaniu swoich 
posiłków i napoi właśnie w 
tym miejscu pozbywają się 
zbędnych opakowań. Może 
gmina mogłaby zainstalować 
w tym miejscu dodatkowe 
kosze na śmieci? Dodatko-
wo w ostatnich dniach ktoś 
nudził się i powykręcał oraz 

poprzewracał znaki zakazu 
wjazdu w okoliczne uliczki, 
wprowadzając tym samym 
chaos na jednokierunko-
wych drogach”.

Z relacji krapkowicza-
nina wynika, że problem 
występuje od momentu 
otwarcia restauracji, a w 
momencie gdy zaczęto wy-
dawać wyłącznie jedzenie na 
wynos, znacznie się nasilił. 
Wielu klientów zjada to, 
co kupi, a opakowania po 
napojach, burgerach czy 
deserach wyrzuca w krzaki 
lub wprost na drogę. Nie 
wiadomo, czy sama instala-
cja koszy rozwiąże problem, 
przydałyby się patrole straży 

miejskiej i ukaranie kilku 
osób dla przykładu, żeby 
nieporządni klienci wie-
dzieli, że zaśmiecanie jest 
kosztowne. Może dobrym 
rozwiązaniem byłyby też fo-
topułapki? Większość klien-
tów zajeżdża samochodami, 
w sporej części są to zresztą 
stali klienci, na dodatek 
ktoś najprawdopodobniej z 
nudów lub dla dowcipu po-
usuwał znaki. Było przez to 
podobno spore zamieszanie, 
bo auta jeździły pod prąd… 
Wszystko to prowadzi do 
wniosku, że służby miejskie 
powinny na ten teren mieć 
szczególne baczenie.

(bes), fot. czytelnik

- Dokładnie 46 lat temu 
biskup Franciszek Jop dokonał 
aktu włożenia rąk na głowę, 
dając diecezji opolskiej 19 
duszpasterzy – opowiadał w 
kazaniu ksiądz Wacław Leśni-
kowski, który również należał 
do tego grona. – Z tej liczby 
5 odeszło już do wieczności: 
Lucjan, Franciszek, Szczepan, 
Józef i Edward. Dwóch konty-
nuuje swoją kapłańską służbę 
poza granicami Polski, jeden 
zmaga się z wyniszczającą cho-
robą, a jeden z tej misji zrezy-
gnował, choć jak uczy teologia 
sakramentów i tak pozostaje 
kapłanem na wieki.

Z grupy 19 młodych 
kapłanów dziś pozostało już 
10, z czego 9 miało możność 
przybyć do Rogowa Opolskie-
go na wspólną uroczystość. 

Kapłani co roku spotykają się 
na modlitwie i poczęstunku, 
aby wspólnie świętować ważną 
w ich życiu datę. W tym roku 
kolejka wypadła na proboszcza 
z Rogowa Opolskiego, księdza 
Józefa Urbana. Przypomnijmy, 
iż pełni on tutaj swoją posługę 
duszpasterską już od 2002 
roku. 

- Kolejną taką uroczystość 
będę organizował za 10 lat 
już jako emeryt – żartował 
proboszcz w ogłoszeniach pa-
ra�alnych.

Uroczysta koncelebra roz-
poczęła się o godzinie 11.00. 
Uczestniczyło w niej również 
kilkoro para�an, którzy chcieli 
swoją modlitwą objąć posłu-
gujących kapłanów. 

- Nie oczekujemy żadnych 
oklasków ani słów uznania. 

Chcemy jedynie powtórzyć za 
słowami św. Pawła: w dobrych 
zawodach wystąpiłem, bieg 
ukończyłem, wiary ustrze-
głem. Na ostatek odłożono dla 
mnie wieniec sprawiedliwości, 
który mi w owym dniu odda 
Pan, sprawiedliwy Sędzia – 
podsumował w kazaniu ksiądz 
Leśnikowski.

Po zakończonej eucharystii 
wszyscy wyśpiewali dzięk-
czynne „Te deum” oraz pieśń 
„Opolska Pani Tyś naszą Mat-
ką”. Matce Bożej powierzono 
dalsze losy kapłańskiego posłu-
giwania. Po części modlitewnej 
księża udali się na plebanię, 
gdzie przy wspólnym stole 
czas był na dalsze świętowanie 
i wspominki z minionych lat. 

(mim)

O zmaganiach Damiana 
pisaliśmy już na początku 
września bieżącego roku. 
Wówczas rowerzysta po-
konał 598 kilometrów w 
28 godzin i 55 minut z 
niemieckiego Dingol�ng aż 
do Otmętu. Wyczyn robi 
wrażenie, bo krapkowicza-
nin na co dzień pracuje jako 
operator maszyny dozującej 
w niemieckiej �rmie, a na 
rowerze jeździ amatorsko. 
Nie jednak sport odgrywa 
tu kluczową rolę, lecz inne 
poważne powody. 

- W 2020 roku znalazłem 
sposób, jak mógłbym poma-
gać poprzez pokonywanie 
kilometrów – tłumaczy 
Damian Łazarski. – Swoją 
pierwszą zbiórkę charyta-
tywną zorganizowałem dla 
Sandry chorej na SMA.

Inną akcją była zbiórka 
na leczenie Kubusia z Pobo-
roszowa. Wówczas liczono, 
iż uda się nazbierać 6 tysięcy 
złotych. W momencie gdy 
Damian przekraczał metę 
w Otmęcie, na koncie było 
ponad 10 tys. zł. Jak sam 

przyznaje, droga nie była 
łatwa. Burze, ulewy, niskie 
temperatury były poważ-
nymi przeciwnościami, 
z którymi trzeba było się 
zmierzyć. Jednak to właśnie 
cel dawał kolarzowi siłę do 
dalszej jazdy. 

Damian opowiedział na-
szemu dziennikarzowi, że na 
tym nie zamierza zakończyć 
swojej charytatywnej działal-
ności. Aktualnie rowerzysta 
przygotowuje się do kolejnej 
podróży. Tym razem krapko-
wiczanin przejedzie aż 1100 
km dla Pauliny Szargut z 

Opola, która cierpi na neu-
ro�bromatozę typu 1. Jej 
jedyną szansą na zahamowa-
nie rosnących guzów w orga-
nizmie jest nierefundowany 
lek. 

Start wyprawy – 31 lipca 
2021 roku. Przygotowania 
do tej długiej i niełatwej po-
dróży będzie można śledzić 
na fanpage’u Damiana na 
Facebooku „Łazi na Tripie”. 
Tam można znaleźć dodat-
kowe informacje dotyczące 
zbiórki na rzecz Paulinki. 

(mim),  
fot. Damian Łazarski

Z Krapkowic do Medjugorie 
na rowerze

Najpierw z Niemiec do Otmętu, teraz do Medjugorie, a wszystko na 
rowerze - w taki sposób krapkowiczanin Damian Łazarski po raz ko-
lejny chce pomagać. Tym razem ciężko chorej Paulince.

Damian Łazarski przejedzie 1100 km dla Paulinki z 
Opola.

46 lat przy ołtarzu
W parafii świętych apostołów Filipa i Jakuba w Rogowie Opolskim od-
była się uroczysta msza święta sprawowana przez kapłanów, którzy 
w 1975 roku w katedrze opolskiej przyjęli święcenia kapłańskie. Było 
to wspólne dziękczynienie za kilkadziesiąt lat posługi na rzecz ludu 
Bożego nie tylko tu, na Śląsku, ale i w innych zakątach świata.

Kapłani przyjęli święcenia w 1975 roku.

Kubki i torebki w krzakach
Właściciele garaży położonych w rejonie ulicy Prudnickiej w Krapko-
wicach skarżą się na zachowanie klientów restauracji. 

Znaki w krzakach… …i śmieci w krzakach.

- Serce się kroi, gdy się 
patrzy, jak potwornie okale-
czono drzewa na wielu uli-
cach, ktoś powinien ponieść 
za to duże konsekwencje, 
ale pewnie nie poniesie żad-
nych, a nawet jeśli, drzew to 
nie przywróci, a nasadzenie 
nowych małych drzewek też 
nie naprawi sytuacji – mówi 
jedna z mieszkanek Otmętu, 
która zadzwoniła do nas w 
tej sprawie (dane do wia-
domości redakcji). – Moż-
na wymieniać wiele ulic: 
Krasickiego, księdza Duszy, 
Damrota, Mickiewicza… 
Jest z pewnością ich wiele 
więcej. Widać gołym okiem, 
że tej niby podcinki nie ro-
bił ktoś, kto ma jakieś choć 
blade pojęcie o drzewach, to 
nie jest pielęgnacja, tylko za-
bijanie drzew. Zastanawiam 
się wręcz, czy to zlecenie nie 
było specjalnie takie, aby 

drzewa pousychały i trzeba 
je było wyciąć do końca. 
Drzewa walczą, to widać, jak 
próbują żyć, wypuścić liście, 
ale widać też, jak niektóre 
już przegrały w tej walce. 
Inne będą jeszcze walczyć 

może rok, może dwa, po-
tem z braku koniecznych 
do życia składników, które 
produkują liście, też uschną, 
a ten kto kazał zrobić tę 
wycinkę, powie: cóż, chore 
były te drzewa, trzeba było 
je wyciąć. To takie cyniczne i 
bezduszne, powinniśmy wal-
czyć o każdy kawałek zieleni, 
ktoś powinien karać takie 
rzeczy, ale w Krapkowicach 
nie ma klimatu dla przyrody, 
jest mi wstyd, że mieszkam 
w tym mieście. Dzwonię, 
żeby tygodnik opublikował 
mój głos i zdjęcia potwornie 
okaleczonych drzew i apelu-
ję, aby administrator terenu, 
który zlecił te prace, miał 
tyle honoru i przyznał się do 
tego, choć słowo „przepra-
szam” niczego nie naprawi!

wysł. (bes)

Zabijają drzewa
Żal patrzeć, co się dzieje na ulicach Krapkowic i Otmętu: w imię 
rzekomej pielęgnacji ktoś podcina drzewa – tak drastycznie, że nie 
są w stanie przeżyć i usychają. 

Usychające drzewo po 
„pielęgnacji” na ulicy 
ks. Duszy. 
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O do�nansowanie w 
wysokości 2 tys. zł będą się 
mogły starać osoby �zycz-
ne będące właścicielami, 
współwłaścicielami lub po-
siadające inny tytuł prawny 
do nieruchomości (lub jej 
części) obejmującej budy-
nek albo lokal mieszkalny 
położony na terenie gminy. 
Wyjątkiem są te osoby, które 
zakwali�kowały się do otrzy-
mania dotacji na realizację 

zadań w ramach projektu 
pn.: „Likwidacja indywidu-
alnych wysokoemisyjnych 
źródeł ciepła w gminie 
Walce” ze środków budżetu 
gminy Walce przy udziale 
środków z RPO WO na lata 
2014-2020. 

Dotację będzie można 
otrzymać na inwestycje 
polegające na wymianie wę-
glowego źródła ogrzewania 

na ekologiczne. Może to 
być kocioł opalany biomasą 
(w przypadku peletu - 5. 
klasy zgodnie z normą PN-
-EN 303-5:2012 z koszem 
zasypowym i podajnikiem, 
nieposiadający rusztu awa-
ryjnego), kocioł gazowy, 
ogrzewanie elektryczne, 
kocioł olejowy lub pompa 
ciepła. Pieniądze są przy-
znawane jednorazowo dla 
danego budynku lub loka-

lu. Dotacja nie obejmuje 
wymiany źródła ogrzewa-
nia w nowych budynkach 
(użytkowanych nie dłużej 
niż 5 lat); zakupu przeno-
śnych urządzeń grzewczych; 
wymiany już istniejącego 
ogrzewania ekologicz-
nego (w tym kotłów na 
ekogroszek); zmiany lub 
modernizacji istniejącego 
już ogrzewania ekologicz-
nego (w tym również na 

korzyść ogrzewania nisko-
emisyjnego) w budynkach 
mieszkalnych albo lokalach 
mieszkalnych posiadających 
dwa źródła ogrzewania – w 
tym jedno ekologiczne; za-
kupu kotła na ekogroszek; 
zakupu i wymiany wkładów 
kominkowych; kosztów wy-
konania projektu, uzyskania 
uzgodnień i pozwoleń. 

Aby otrzymać dotację, 
konieczne będzie złożenie 
wniosku. Jego wzór będzie 
dostępny na stronie interne-
towej Urzędu Gminy w Wal-
cach. Złożenie wniosku nie 
jest jednak jednoznaczne z 
otrzymaniem dotacji – będą 
one udzielane do wyczerpa-
nia się środków �nansowych 
przeznaczonych na ten cel.

(mn)

Jubileuszowa msza świę-
ta odbyła się w niedzielę 23 
maja o godz. 11.00. Odpra-
wiali ją w koncelebrze ksiądz 
proboszcz Waldemar Klose, 
ksiądz Tomasz Gierga oraz 
ksiądz Martin z Ruchu Fo-
colari. Nie zabrakło pocztów 
sztandarowych dziewcząt, 
kobiet i straży pożarnej. 
Uroczystość uświetniła swo-
ją grą orkiestra dęta. Słowo 
Boże skierowane do jubilata 
i wiernych wygłosił pocho-
dzący z Walec ksiądz To-
masz. Na zakończenie głos 
zabrał dziekan dekanatu go-
ścięcińskiego ksiądz Zygfryd 
Waskin.

Po mszy świętej życzenia 
jubilatowi złożyli przedsta-
wiciele para�an. Byli wśród 
nich: dzieci szkolne i mło-
dzież, dyrektor Publicznej 
Szkoły Podstawowej w Wal-
cach, sołtysi reprezentujący 
również radę duszpaster-

sko-para�alną, ministranci, 
wójt i przewodniczący rady 
gminy. Niespodziankę przy-
gotowały uczennice trzeciej 

klasy szkoły podstawowej, 
wykonując „Barkę”. Na 
wiernych uczestniczących w 
tym wyjątkowym wydarze-

niu po mszy świętej czekał 
słodki poczęstunek.

Przypomnijmy, ksiądz 
Waldemar Klose został pro-
boszczem waleckiej para�i 

w sierpniu 2019 r., a jego 
o�cjalne wprowadzenie 
miało miejsce 8 września. 
Wcześniej był duszpaste-
rzem para�i św. Rocha w 

Starych Budkowicach – od 
2005 r. jako administrator, 
a w latach 2007-2019 jako 
proboszcz.

(mn), fot. gmina Walce

Dopłacą do wymiany pieca
Lokalni samorządowcy podejmują działania mające na celu poprawienie jakości środowiska naturalnego. Jednym z przykładów są dotacje na 
wymianę źródeł ogrzewania. Podczas ostatniej sesji radni przyjęli uchwałę w tej sprawie.

Jubileusz waleckiego proboszcza
Proboszcz parafii pw. św. Walentego w Walcach ksiądz Waldemar Klose obchodził 25-lecie kapłaństwa. Z tej okazji została odprawiona uroczysta 
eucharystia.

Ksiądz Waldemar Klose 25 lat temu przyjął święcenia 
kapłańskie.

Jubilatowi życzenia złożyli przedstawiciele para�an.

Dla mieszkańców Brożca 
i okolic jest to wyjątkowe 
miejsce. Jak niejednokrotnie 
wspominał pochodzący z tej 
miejscowości arcybiskup Al-
fons Nossol, było świadkiem 
jego dzieciństwa i młodości, 
jego pierwszym ludowym 
uniwersytetem. Źródełko 
zostało odnalezione w 2008 
r., chociaż nie było to łatwe. 
Teren został wysprzątany, 
postawiono tu drewniany 
krzyż, altankę i studzienkę. 
Od tego czasu odbywają się 
tu nabożeństwa majowe, w 
których uczestniczy wiele 
osób.

Tegoroczna majówka 
odbyła się w niedzielę 30 
maja. Jej organizatorami byli 

DFK Brożec i rada sołecka. 
Maiandacht poprowadził 
ksiądz proboszcz Adrian 
Jańczyk. Witając zebranych, 
przytoczył wspomnienie 

apb. Alfonsa Nossola z książ-
ki ojca Kałuży: „Wędruję na 
Mosacz, tu – do źródła, do 
naszej Studzionki. Ileż tu ci-
szy, ileż kontemplacji natury. 

Tu w dziwny sposób powra-
ca wolność. Można się jej 
uczyć z płynącej od wieków 
wody. Tyle lat, tyle syste-
mów, a nikt jej nie zdołał za-

trzymać. Uczy swoją pokorą, 
umacnia swoją czystą mocą, 
leczy swoją zatrzymaną ci-
szą, pozwala wierzyć swoją 
modlitwą”.

Nabożeństwo swoją grą 
ubogaciła para�alna orkie-
stra dęta pod kierownictwem 

Rufusa Wichra. Wystąpiła 
też miejscowa młodzież. Dla 
uczestników przygotowano 
słodki poczęstunek i kawę.

(mn), fot. para�a Brożec

Modlili się przy źródełku
Nabożeństwa majowe przy źródełku w lesie Mosacz to już tradycja. W tym roku ze względu na obostrzenia sanitarne zostało przeniesione na 
niedzielę 30 maja.

Nabożeństwo co roku przyciąga mieszkańców Brożca i okolic.

Wystąpiła m.in. miejscowa młodzież.
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Od jakiegoś czasu przy 
Urzędzie Miejskim w Zdzie-
szowicach stoją rusztowania. 
Wszystko dlatego, że tutej-
szy kościół pod wezwaniem 
św. Antoniego przechodzi 
niewielki remont. Polega on 
na uzupełnieniu ubytków 
dachowych oraz odnowieniu 
elewacji. 

Co ciekawe to ta świąty-
nia początkowo gromadziła 
wiernych z niewielkiej wioski 
rolniczej, jaką były Zdzieszo-
wice. Budowę zakończono w 
1920 roku, zatem budynek 
liczy już 101 lat. Niemniej 
ze względu na pandemię 

koronawirusa jubileuszu nie 
obchodzono. 

Kościół �lialny od je-
sieni 2019 roku pozostaje 
zamknięty. Takie decyzje 
zapadły również ze względu 
na panujące obostrzenia 

sanitarne. Niewykluczone 
jednak, że od jesieni tego 
roku świątynia znów będzie 
mogła gromadzić wiernych 
na modlitwie. 

(mim), fot. (kb)

Kościółek w remoncie
Kościółek filialny przy ulicy Chrobrego w Zdzieszowicach przechodzi 
remont. Ta ciekawa budowla liczy 101 lat i czeka na powrót wier-
nych, którzy ze względu na pandemię koronawirusa nie mogli się w 
nim gromadzić. 

W kościele �lialnym prowadzony jest remont elewacji.

Kolejne zdjęcia, a na nich 
– koleiny, kałuże i błoto. Z 
tym problem mieszkańcy 
Krępnej borykają się już od 
dawna. Na początku, gdy 
budynek został oddany do 
użytku, posadzono tu trawę i 
obowiązywał de�nitywny za-
kaz wjazdu na teren zielony. 
Z czasem jednak zrezygno-
wano z tych ograniczeń i od 
tej pory teren przypomina 
bardziej poligon wojskowy 
niż przydomowy trawnik. 

Sprawa nabrała sporego 
rozgłosu w marcu bieżącego 
roku. Interwencję przyjęła 
nasza gazeta. Wówczas pa-
dały konkretne obietnice ze 
strony władz, że powstaną 
dodatkowe miejsca postojo-
we. Na ten cel gmina chciała 
wydać 90 tys. zł. Wówczas 
jeden z mieszkańców (imię 
i nazwisko do wiadomości 
redakcji) pozytywnie zapa-
trywał się na takie rozwią-
zanie. Wydaje się jednak, że 
problemu nie udało się roz-
wiązać. Wyrazem tego jest 
telefon, który odebrał jeden 
z naszych dziennikarzy. Zda-
niem osoby interweniującej 
na miejscu nie zrobiono nic, 
co de�nitywnie zakończyło-
by błotne problemy.

- Na miejscu jedynie po-
jawiły się służby, które wy-

mieniły już znajdującą się tu 
kostkę i tyle – mówił czytel-
nik. – Błoto jest dalej. Jeżeli 
jakiś samochód przejeżdża z 

impetem, to brud pryska na 
ściany elewacji. Szkoda mi 
też korytarzy, bo budynek 
jest piękny i nowoczesny. 

W zaistniałej sytuacji 
postanowiliśmy o�cjalnie 

zwrócić się do burmistrz 
Sybili Zimerman z prośbą 
o przedstawienie stanowi-
ska Urzędu Miejskiego w 

tej sprawie. Do momentu 
zamykania składu gazety nie 
otrzymaliśmy odpowiedzi.

(mim), fot. czytelnik

Dalej błoto
Błotne problemy z Krępnej wracają po raz kolejny. O grzęzawisku i 
braku miejsc postojowych dla samochodów przed mieszkaniami ko-
munalnymi pisaliśmy już w marcu. Teraz mieszkańcy znowu wysyłają 
nam zdjęcia i znowu się skarżą, że władze miejskie nie podjęły czyn-
ności, które pomogłyby w rozwiązaniu tego problemu. 

Mieszkańcy Krępnej dalej borykają się z błotnymi 
koleinami.

Akademię Sztuk 
Walki Papon Team 
r e p r e z e n t o w a ł o 
czworo zawod-
ników i wszyscy 
wywalczyli medale. 
Najlepiej zaprezen-
tował się Dawid 
Kania z kategorii 
U12, który wygrał 
wszystkie swoje po-
jedynki. Magdalena 
Józefowicz w kate-
gorii U16 kapital-
nie przebrnęła przez 
1/8 rywalizacji, 
wygrywając przed 
czasem (dwa kopnięcia 
w głowę). Jakub Mytych 
i Aleksandra Rutkowska 
(oboje U16) wywalczyli 

brązowe krążki w swoich 
kategoriach.

Był też czas na relaks 
po sportowej rywalizacji. 
Kadra wraz z trenerami 

udała się do Sandomierza, 
dzięki czemu mogli trochę 
zwiedzić miasto serialowe-
go „Ojca Mateusza”.

(nika), fot. Papon Team

Cztery medale Papon Team

Z minionego turnieju zawodnicy przywieźli cztery medale.

W sobotę 22 maja w Sandomierzu odbył się Ogólnopolski Turniej Ka-
rate Shinkyokushin Sandomiria Cup. Wzięło w nim udział 303 karate-
ków z 31 klubów z całej Polski. Organizatorem był Andrzej Orłowski, 
a sędzią głównym Remigiusz Karpiński - prezes PFKS.

Druhowie z OSP Janusz-
kowice zostali powiadomieni 
o zdarzeniu na ulicy Wolno-
ści o godzinie 2.26 z soboty 
na niedzielę. Na miejsce 
przybyły również zastępy 
PSP Krapkowice oraz służby 
policji. Jak wynika z relacji, 

nikt nie został poszkodowa-
ny. Kierujący samochodem 
opuścił pojazd jeszcze przed 

przybyciem służb ratowni-
czych. 

(mim), fot. (OSP 
Januszkowice)

Mógł wjechać w dom
Do niebezpiecz-
nego zdarzenia 
doszło w niedzielę 
30 maja na tere-
nie Januszkowic. 
Kierujący uderzył 
samochodem w be-
tonowe ogrodzenie 
posesji znajdujące 
się przy domu.

Kierowca uderzył w betonowe ogrodzenie.
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Miejsce 
na twoją 
reklamę

Tel. 692 190 982
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Miejsce na twoją 
reklamę

Tel. 692 190 982
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Naprawy domowe:
- telewizorów, anten satelitarnych 
  i naziemnych
- laptopów, tabletów i nawigacji 
- montaż anten satelitarnych
  i naziemnych.

Malnia, ul. Opolska 22, 
tel. 467 17 43, 

kom. 604 782 443
Nowy, stary ład

Wybrałem się ostatnio na samochodową przejażdżkę z po-
łowicą, chcąc odwiedzić kąty Opolszczyzny, dawno przeze mnie 
nieoglądane i w ten sposób niejako odkurzyć swą pamięć. Pogoda 
raczej nie nastraja do pieszych czy rowerowych peregrynacji, więc 
motoryzacyjna forma z małym spacerkiem wydawała mi się jak 
najbardziej na miejscu. Najpierw Turawa. Dawno tu nie bywa-
łem i moje wspomnienia były jakieś takie mgliste, choć pamięć 
wzrokową mam ponoć bardzo dobrą. Jako że to była niedziela, 
niby miał siąpić deszcz, pogoda nieco wietrzna, lecz w końcu 
dzień wolny, więc i ludzi masa. Bida zaparkować nad północnymi 
brzegami naszego opolskiego morza. Naiwnie zakładałem, że oto 
w obecnej, niemal już pocovidowej dobie, właściciele knajpek, re-
stauracji, hoteli czy campingów, mimo �nansowej mizerii, zadbali 
o swoje obiekty i z otwartymi ramionami będą widać przybyłych. 

Turawa onegdaj była mekką dla górników ze Śląska, którzy 
wypoczywali tu całymi rodzinami. Nie wiem, jak będzie w tym 
roku, czy wrócą, ale pomyślałem w duchu, po krótkim spacerze 
nadjeziornym bulwarem, że nie chciałbym tu spędzać urlopu za 
chińskiego boga. Wieje komuną. Nie dość że drożyny wąskie i 
ciężko dojechać stalowym rumakiem, to wszystko wokoło jakieś 
takie poszarzałe, lekko zaniedbane i nijakie. Być może sprawił 
to jałowy zeszłoroczny sezon turystyczny, którego w zasadzie nie 
było, a tym samym przedsiębiorcy z nikłych państwowych zapo-
móg nie umieli czynić jakichś wielkich inwestycji, myśląc tylko, 
jakby tu przetrwać tę klapę. Być może też większość pracowni-
ków, którzy chyba i tak raczej byli sezonowi, po prostu zmieniła 
zatrudnienie. Oglądam bezładnie rozrzucone, byle jakie domki 
letniskowe. Obok usadowione na stałe przyczepy campingowe. 
Gdzieniegdzie kręcą się ludzie. No tak, pomyślałem, w końcu 
sezon ma się dopiero rozpocząć i kiedy zjadą tysiące złaknionych 
kąpieli i słońca turystów, wszystko ożyje i wypięknieje. Ale nawet 
jak przyjadą, ciekawi mnie, gdzie odprowadzane są ścieki? Domki 
stoją kilkanaście metrów od brzegów jeziora, w którym woda, 
nawet teraz, w maju, jest mocno nieklarowna. Co będzie latem? 
Może jeziorko znowu zakwitnie jakimiś sinicami? A może część 
z nieczystości po tych wymarzonych tysiącach odwiedzających 
spłynie po prostu do wody i znowu będzie się zwalało winę na 
rolników, że zanieczyszczają Turawę pestycydami spływającymi z 
okolicznych pól? 

Z tych rozmyślań otrząsa mnie widok pawilonu jakby żyw-
cem wyjętego z lat 70. XX w. Obdrapany barak typu Berlin czy 
Drezno, a na nim szyld, że to restauracja. Brr… Zapomniane już 
widoki i klimaty. Załatwić spraw toaletowych oczywiście nie ma 
gdzie, toteż w końcu zrezygnowani siadamy w jednej z otwartych 
knajpek, która na pozór wydawała się najporządniejsza. Nie pa-
dało jeszcze, więc usiedliśmy, jak nakazują przepisy, na tarasie. 
Stolik obskurny. Nie dość, ze chwiejący się na wszystkie strony, 
to jego blat z dykty, podgniłej już teraz, obciągnięto przed laty 
jakąś ceratą, która już się przetarła i podziurawiła. Jej wyblakły 
wzór poplamiony był jakimś keczupem czy sosem, choć napis 
przy wejściu zapewniał, że jest higieniczne i stoliki są przez ob-
sługę dezynfekowane po każdym kliencie. To jakże to? Chyba, że 
to taka dezynfekcja na odległość. W końcu, po jakimś czasie, na 
naszą prośbę, dość ponura dziewczyna majtnęła brudną szmatą. 
Odkaziła. Zamawia się przy wysokim barze samemu i oczekuje 
na danie niemal godzinę. Otrzymujemy numerek, jak w „Misiu”, 
i pani barmanka drze się przez megafon „placki proszę odebrać”, 
„dwa razy kawa” etc. W końcu po mojej interwencji i godzin-
nym oczekiwaniu dania dostarczył pan w białym kitlu. Może sam 
kucharz. I takie to turawskie zapiski współczesne. Nic, ale to ab-
solutnie nic pandemia nie nauczyła niektórych przedsiębiorców. 
Bo choćby tylko ten stolik można by w zasadzie bezkosztowo 
odmalować, wyłożyć nową, schludną ceratką lub obrusem albo 
nawet wymienić na nowy. Ale po co, skoro turyści i tak są i będą, 
kupując bylejakość w każdym wydaniu, złaknieni podróżniczych 
i krajobrazowych wrażeń. 

Wycieczkę zakończyliśmy w Mikolinie przy odrzańskim 
moście. Stoi tam jeden z niewielu już ocalałych pomników po 
Armii Czerwonej. Ten chyba największy. Zginął tam przy prze-
prawie przez Odrę jakich ukraiński generał. Nowa barierka przy 
stromych schodach, obelisk jak wszystkie inne, tyle że większy, 
ale ciekawe połówki łodzi desantowych wmontowanych w postu-
ment. O dziwo, pali się kilka zniczy, choć obszar wokoło mocno 
zaniedbany. A szkoda. Bo to pamiątki historii, jaka by ona nie 
była. Krwawa, ze strony krasnoarmiejców szczególnie tu, na Ślą-
sku. Ale ginęli zwykli, młodzi, najczęściej dość ciemni chłopcy, 
których jakaś matka przytulała, wykarmiała. Tak jak i po obu 
stronach, bo wojna wyzwala w ludziach najdziksze instynkty, a i 
Niemcy mają w centralnej i wschodniej Polsce podobne grzeszki 
na sumieniu. Oby wojen już nigdy nie było, a taki pomnik jak w 
Mikolinie niech nas przed tym przestrzega.

Wawrzyniec Jasiński
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Pomoc drogowa, 
transport maszyn

605 041 902

601 486 314

TRANS-HOL 
ASSISTANCE
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>> JAK NADAĆ OGŁOSZENIE
Wyślij mailem 
marketing@ 

tygodnik-krapkowicki.pl
Koszt: 13 zł za każde 10 słów

Wyślij sms:
Wyślij sms na numer 79567 o 
treści TK. po kropce wpisując 

treść ogłoszenia (do 160 
znaków, bez polskich znaków). 

Koszt smsa 11,07 zł.1. 2.
Przyjmiemy do sprzedaży  

i wynajmu domy, mieszkania, działki, lokale, aktualna oferta biura 
na stronie internetowej: www.investdom.pl lub w biurze Investdom  
Nieruchomości ul. Opolska 3, 47-300 Krapkowice, tel. 77 466 50 38

• OSTATNIE WOLNE MIESZKA-
NIA, W III BUDYNKU! APARTA-
MENTY NA PRUSA! Komforto-
we mieszkania z tarasem lub 
ogródkiem do wyłącznego 
korzystania, z przynależnym 
garażem i miejscem postojo-
wym, więcej na www.naprusa.
investdom.pl tel. 77 466 50 38, 
666 857 858, 666 312 818.

• SŁONECZNE TARASY! Kom-
fortowe mieszkania z tarasem 
lub ogródkiem do wyłącz-
nego korzystania, z przyna-
leżnym garażem i miejscem 
postojowym, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 38, 
666 312 818

• OSTATNIE WOLNE MIESZ-
KANIE! NOWA INWESTYCJA 
DEWELOPERSKA na „OSIEDLU 
DĘBOWYM” w Gogolinie, kom-
fortowe mieszkania trzypoko-
jowe z tarasem lub balkonem, 
z przynależną piwnicą i miej-
scem postojowym. Zakończe-
nie budowy GRUDZIEŃ 2021, 
więcej informacji tel. 77 466 50 
38, 666 857 858, 666 312 818.

• Do wynajęcia lokal handlo-

wo-usługowy przy ul. Prud-
nickiej. Lokal z przeznacze-
niem na handel bądź usługi 
o powierzchni 122m2, parter, 
witryny, wejście z ciągu piesze-
go - 4800 zł netto miesięcznie 
więcej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38, 666 312 818 
(13854)

• SPRZEDAŻ MIESZKANIA 

• Żużela, 53,8 m² 3 pomiesz-
czenia, parter, do kapitalnego 
remontu, 40 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 466 
50 38, 666 857 858 (13716)

• Gogolin, 3pkł, 85 m², parter, 
piwnica, ogródek, 185 000 zł 
więcej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38, 666 312 818 
(13476) 

• Krapkowice, 49 m², 3 pkł, 
I piętro, piwnica, ogródek, 
189 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 38, 
666 857 858 (13861)

• DOMY

• Pisarzowice, jednorodzin-
ny, 107m², działka 11 a, garaż, 
stodoła, 179 000 zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 466 

50 38, 666 857 858 (13753)

• Krapkowice, jednorodzinny, 
4pkł, 90 m², działka 9 a, stan do-
bry,  350 000zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 38,  
666 312 818 (13472)

• Obrowiec, dwurodzinny, 
8pkł, 250 m², działka 29 a, stan 
dobry,  369 000zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 466 
50 38Q, 666 312 818 (13502)

• Gogolin, dwurodzinny, 
158m², działka 7 a, stan b.do-
bry, garaż, 489 000 zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 466 
50 38,  666 857 858 (2255)

• Krapkowice, dwurodzinny, 
4pkł, 230 m², działka 7 a, stan 
b.dobry, 559 000zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 466 
50 38, 666 312 818 (13576)

• Krapkowice, wielorodzin-
ny, 7p3k3ł, 275 m², działka 5 a, 
stan dobry, 620 000zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 466 
50 38, 666 312 818 (13004)

• Racławice Śląskie, wolno sto-
jący, 202 m², działka 31a, pod-
wyższony standard, 690 000 zł 
więcej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38, 666 857 858 
(13714)

• Żyrowa, granica parku krajo-
brazowego Góry Św. Anny, jed-
norodzinny, 3 kondygnacje, w 
całości podpiwniczony, 8pk3ł, 
300 m², garaż dwustanowi-
skowy, wiata, chata grillowa, 
zagospodarowana działka 24a, 
stan bardzo dobry, 1 220 000 
zł więcej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38, 666 312 818 
(13723)

• DZIAŁKI

• Malnia, budowlana, 5,4 a, 
media w granicy, 49 000 zł 
więcej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38, 666 857 858 
(12467)

• Stradunia, usługowa, 8,1 
a, media w granicy, 50 000 zł, 
więcej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38, 666 312 818 
(13715)

• Chorula, budowlana, 27,86 
a, media w granicy, 85 000 zł, 
więcej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38, 666 857 858 
(9053)

• Odrowąż,  budowlana, 26 
a, media w granicy, 159 360 zł 
więcej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38, 666 857 858 
(12316)

• Gwoździce,  budowlana, 18 
a, media w granicy, 239 000 zł 
więcej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38, 666 857 858 
(13635)

• LOKALE

• Stradunia, handlowo-usłu-
gowy, 108 m² parter, witryny, 
115 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 38, 
666 857 858 (13638)

• Krapkowice-ul.Ligonia, han-
dlowo-usługowy, 75 m² parter, 
witryna, 175 000 zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 466 

50 38, 666 857 858 (13741)

• Krapkowice – Otmęt , lokal 
handlowo-usługowy przy 3go 
Maja, 302 m², parter, witryny, 
650 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 38, 
666 312 818 (10555)

• OBIEKT 

• Krapkowice – Opolska 77, 
448m², 3 kondygnacje, działka 
952 m², do remontu, 599 000 
zł, więcej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38, 666 857 858 
(13860)

USŁUGI 
OGÓLNOBUDOWLANE
- budowa domów

- wykończenia wnętrz
- remonty

Rafał Smieszek 
tel. 696 131 211

Kiosk Numerek
- Lotto, Ksero
- Naprawa obuwia
- Dorabianie kluczy
- Punkt pralni chemicznej
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RÓŻNE
• Autoskup, stan obo-
jętny, najlepsze ceny, 
gotówka, dojazd  
608 749 503

NIERUCHOMOŚCI
• Kupię mieszkanie na 
terenie Krapkowic lub 
Zdzieszowic w bloku. In-
teresuje mnie również 
garaż. Zainteresowanych 
proszę o kontakt  tel. 

88 612 3970.

USŁUGI
• Transport i wynajem 
autolawet, dostawczaki, 
busy, osobówki. Ubez-
pieczenie przewożonego 
towaru  608749503

• Usługi tapicerskie  tel. 
696 951 402

PRACA
• Niemiecka �rma zaj-

mująca się wykończe-
niem wnętrz w sklepach 
meblowych zatrudni 
pracowników do pracy 
za granicą, atrakcyjne 
wynagrodzenie tel.  0049 
1702805155

• Przyjmiemy ucznia na 
praktyczną naukę w za-
wodzie stolarza. Praktyki 
w Krapkowicach. Tel. 77 
466 13 93.
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W uroczystości udział 
wzięli m.in. zastępca Ko-
mendanta Wojewódzkiego 
PSP w Opolu st. bryg. 
Arkadiusz Kuśmierski, sta-
rosta krapkowicki Maciej 
Sonik, wicestarosta krap-
kowicki Sabina Gorzkulla, 
burmistrz Krapkowic An-
drzej Kasiura i burmistrz 
Gogolina Joachim Wojtala. 

Uroczystość rozpoczęto 
minutą ciszy dla uczczenia 
pamięci ofiar pandemii 
Covid-19, w tym zmarłych 
strażaków PSP i OSP oraz 
członków ich rodzin.    

Komendant Powiatowy 
PSP w Krapkowicach st. 
bryg. Krzysztof Kuniec 
podkreślił, że Dzień Stra-
żaka to szczególne święto, 
okazja do podsumowań 
oraz refleksji nad odpo-
wiedzialną i wymagającą 
poświęceń służbą zarówno 
strażaków zawodowych, 
jak i druhów Ochotni-
czych Straży Pożarnych. 
Wyraził wdzięczność za 
ich pracę i poświęcenie, 
szczególnie że ostatni rok 
obfitował w szereg no-

wych zadań realizowanych 
w związku z pandemią. 
Następnie podsumował 
funkcjonowanie komendy 
w minionym roku oraz po-
dziękował wszystkim tym, 
którzy udzielili wsparcia 
w realizacji zadań na rzecz 
ochrony przeciwpożaro-
wej, m.in. Opolskiemu 
Komendantowi Woje-
wódzkiemu PSP st. bryg. 
Krzysztofowi Kędrykowi, 
Wojewódzkiemu Fundu-
szowi Ochrony Środowiska 
i Gospodarki Wodnej w 

Opolu, lokalnym samo-
rządom i instytucjom oraz 
przedsiębiorcom. Komen-
dant pogratulował też 
wszystkim odznaczonym, 
awansowanym i wyróżnio-
nym.

W głównej części uroczy-
stości wręczono odznacze-
nia i awanse.

Srebrnym „Medalem za 
długoletnią służbę” odzna-
czony został:

asp. Paweł Schreiber.

Docieplenia, 
tynki 

maszynowe, 
gładzie,  
regipsy.

Tel. 602 139 443

Brązowym „Medalem za 
długoletnią służbę” odzna-
czeni zostali:

st. ogn. Przemysław Jako-
bitz,

st. ogn. Adrian Kleman,

mł. ogn. Tomasz Stora.

Brązową „Odznaką zasłu-
żony dla ochrony prze-

ciwpożarowej” odznaczeni 
zostali:

asp. Konrad Konarski,

st. ogn. Rafał Gebauer.

Awanse na stopień kapita-
na otrzymali:

mł. kpt. Paweł Lechociń-
ski,

mł. kpt. Przemysław Zając. 

Awans na stopień aspiranta 
sztabowego otrzymał:

st. asp. Tomasz Pyryt.

Stopień aspiranta otrzy-
mał:

mł. asp. Robert Szachogłu-
chowicz-Izbiński.

Stopnie starszego strażaka 
otrzymali:

str. Tobiasz Gaida,

str. Łukasz Łukiewicz.

W trakcie uroczy-
stości zostały oficjalnie 
przekazane i poświęcone 
dwa zakupione z końcem 
ubiegłego roku samochody 
operacyjne Kia Sportage 

oraz   Skoda Octavia, któ-
re zastąpiły użytkowane 
wcześniej ponad 18-letnie 
pojazdy. Nowe samochody 
zostały zakupione z dotacji 
celowej z budżetu państwa, 
ze środków własnych ko-
mendy i dzięki wsparciu 
finansowemu Wojewódz-

kiego Funduszu Ochrony 
Środowiska i Gospodarki 
Wodnej w Opolu, a także 
ze środków przekazanych 
na fundusz wsparcia Pań-
stwowej Straży Pożarnej 
przez gminy Krapkowice, 
Gogolin i Walce, Nadle-
śnictwa Prószków i Strzelce 
Opolskie oraz firmy Che-
spa z Choruli i Sentrex z 
Gogolina. 

Podczas uroczystości 
nie zabrakło okoliczno-
ściowych przemówień, w 
których zaproszeni goście 
dziękowali strażakom za 
ich ofiarną służbę.

Apel z okazji Dnia 
Strażaka zakończył się zło-

żeniem meldunku przez 
dowódcę uroczystości 
zastępcy Opolskiego Ko-
mendanta Wojewódzkiego 
PSP st. bryg. Arkadiuszowi 
Kuśmierskiemu.

oprac.: st. bryg. 
Krzysztof Kuniec, mł. bryg. 
Lucjan Lubaszka. Zdjęcia: 

ogn. Marek Gołąbek

Apel i odznaczenia
W piątek 21 maja w Komendzie Powiatowej Państwowej Straży Pożarnej w Krapkowicach 
odbył się uroczysty apel z okazji powiatowych obchodów Dnia Strażaka.

Dzień Strażaka to szczególne święto.

Podczas uroczystości wręczono odznaczenia i awanse.

Nie zabrakło okolicznościowych przemówień.
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Kiedy w 41. minucie 
najskuteczniejszy w kadrze 
Chemika Patryk Paczulla 
(21 goli) podwyższył dla 
gości na 3-0, konia z rzę-
dem temu, kto wierzył, że 
stanie się cud i walczanie 
odrobią straty z nawiąz-
ką. A jednak. Sygnał do 
pościgu jeszcze przed 
zmianą stron dał Mirga i 
do szatni szkoleniowiec 
naszego LZS-u zabrał 
swoich podopiecznych z 
iskierką nadziei. Snajper-
ski instynkt Mirga zapre-
zentował ponownie w 63. 
minucie i gospodarze zła-
pali kontakt, przegrywając 
już tylko 3-2. Przyjezdnym 
zajrzał strach w oczy, a 
walczanie z minuty na mi-
nutę grali coraz odważniej. 
To się opłaciło, bo to co 
było jedynie kwestią czasu, 
ziściło się siedem minut 
później. W szesnastce 
kędzierzynian Mateusza 
Płóciennika faulował Bar-
tosz Machi, a z 11 metrów 
nie do obrony przymie-
rzył Teichman. Miejscowi 
zwietrzyli szansę na dobi-
cie rywala i sztuka ta udała 
im się w 81. minucie. Do-

środkowaną w pole karne 
futbolówkę próbował 
przyjąć stojący tyłem do 
bramki gości Teichman, 
ale gracz z Walec był przy 
tym faulowany i arbiter po 
raz drugi w tym pojedyn-
ku wskazał na „wapno”. W 
rolę egzekutora ponownie 
wcielił się „Bambi” i teraz 
to walczanie mogli „kraść” 
sekundy, by dowieźć ko-
rzystny rezultat do koń-
cowego gwizdka. Kędzie-
rzynianie nie zdołali już 
jednak zrobić im krzywdy 
po raz czwarty i to drużyna 

trenera Jana Śnieżka cie-
szyła się z pełnej puli. 

– Odrodziliśmy się 
niczym feniks z popiołów 
– nie krył radości szkole-
niowiec walczan. – Muszę 
pochwalić mój zespół za 
niesamowitą ambicję, 
dzięki której wyszliśmy 
praktycznie z sytuacji bez 
wyjścia – dodawał. 

Po meczu uśmiech 
nie schodził też z twarzy 
Michała Teichmana, któ-
ry w odstępie 11 minut 
najpierw doprowadził do 
remisu, a potem przypie-

czętował świetną drugą 
połowę swojego zespołu 
zwycięskim trafieniem. 

– W całej mojej przy-
godzie z piłką nie przy-
pominam sobie takiego 
meczu, by wygrać mecz, 
w którym przegrywało 
się 0-3. No cóż, muszę 
przyznać, że wróciliśmy 
dzisiaj z bardzo dalekiej 
podróży. Wieczorny finał 
Ligi Mistrzów z pewno-
ścią nie będzie miał takiej 
dramaturgii, ale na pewno 
milej będzie zasiąść przed 
telewizorem bogatszym o 

3 punkty. Czy one nam 
w czymś pomogą? Dzisiaj 
tego nie wiemy. Nasza 
sytuacja w tabeli jest, de-
likatnie mówiąc, bardzo 

nieciekawa. Nie zwiesza-
my jednak głów, walcząc w 
każdym kolejnym meczu o 
wygraną i to udowodnili-
śmy dzisiejszym występem 
z Chemikiem – podsumo-
wał potwornie zmęczony 
Teichman. 

Tym zwycięstwem 
jego team przybliżył się 
do pierwszego nad spad-
kową „kreską” Olesna, do 
którego nasz zespół traci 
6 punktów. W najbliższej 
rundzie spotkań zaplano-
wanej na najbliższą środę 
2 czerwca walczanie zechcą 
pójść „za ciosem” i poku-
sić się o niespodziankę w 
Głubczycach. 

(raul)

Piłka nożna – IV liga

Wygrali przegrany mecz
Czwartoligowcy z Walec odrobili stratę trzech bramek i po ciekawym spotkaniu z kędzierzyńskim Chemikiem wzbogacili się o komplet punktów. 
Po dwa gole dla zwycięzców zdobyli Robert Mirga i Michał Teichman.

Protokół:

LZS Walce – Chemik Kędzierzyn-Koźle 4-3 (1-3)
0-1 Rakowski-8., 0-2 Paczulla-31., 0-3 Paczulla-41., 1-3 
Mirga-44., 2-3 Mirga-63., 3-3 Teichman (karny)-70., 
4-3 Teichman (karny)-81.

Walce: Sobawa – Frohs, Łątkowski, Barton, Kolanko, 
Klama (46.Mutke), Lenartowicz, Wanat (60.Płóciennik), 
Mirga (70.Dyczek), Mizielski, Teichman (90.Schwarzer).  
Trener: Jan ŚNIEŻEK.

Żółte kartki: Wanat, Dyczek, Mizielski.

Drużyna Pawła Dyczka (z lewej) dokonała rzeczy 
rzadko spotykanej na piłkarskich boiskach.

W 2014 roku Otmęt 
spadł z IV ligi, a po kilku la-
tach niebytu ponownie poja-
wił się na futbolowej mapie 
Opolszczyzny, tyle tylko 
że w „serie B”. W sezonie 
2017/2018 grupa zapaleń-
ców reaktywowała bowiem 
seniorską drużynę, która w 
swoim pierwszym podejściu 
zajęła 2. miejsce tuż za Ko-
roną Krępna. Potem lepsze 
były jedenastki z Dąbrówki 
Górnej i Gogolina, a w ubie-
głym sezonie biało-zieloni 
nawet nie załapali się na li-
gowe podium, dając wyprze-
dzić się drużynom z Kórnicy, 
Łowkowic i Kazimierza. 
„Do czterech razy sztuka”, 
mówili zagorzali fani Otmę-
tu i w końcu ich marzenia się 
spełniły. Warunkiem tego, 
by już w niedzielę można 
było fetować sukces, była 
wygrana z przedostatnimi w 
tabeli Górażdżami. Zadanie 
to było formalnością, bo 
obydwie ekipy dzieli prze-

paść, jeśli chodzi o sportowe 
umiejętności. Końcowy 
wynik mówi zresztą sam za 
siebie, a największy udział 
w rozmiarach historycznego 
przecież zwycięstwa miał 
napastnik Kamil Fuks. „Wo-
rek” z bramkami „Fuksik” 
otworzył już w 180 sekun-
dzie spotkania, a jeszcze 
przed zmianą stron zdołał 
skompletować klasycznego 
hat-tricka. Swoje w tej części 
gry dołożył jeszcze Damian 
Gajowy i miejscowi do szat-
ni schodzili, prowadząc 4-0. 
Strzelecki festiwal po prze-
rwie kontynuowali Gajowy, 
Fuks i Tomasz Ochlast i 
goście wracali do swoich do-
mów z pokaźnym bagażem 
straconych bramek.  

– Sportowo na pewno stać 
nas na grę w A-klasie, dlatego 
od początku celowaliśmy w 
to, by wygrać tę ligę. Deptały 
nam po piętach Chrząszczyce, 
ale po rewanżowym meczu 
(5-0 dla Otmętu – przyp. 

red.) nie było już żadnych 
wątpliwości, kto zasłużył na 
honory w tym sezonie – mó-
wił po wygranej nad teamem 
Grzegorza Kaliciaka trener 
Otmętu Piotr Adamek. 

Oprócz teamu Chrzą-
szcza, który w pierwszym 

pojedynku przegrał tylko 
2-3, z pozostałych ligowych 
konkurentów krapkowickiej 
drużynie mocniej postawiły 
się jeszcze rezerwy Gogolina 

i Prószkowa, które przegra-
ły odpowiednio 0-2 i 2-4. 
Jedynym pogromcą – przy-
najmniej na razie – jest z 
natomiast „drugi garnitur” 
źlinickiego Orła, który w 
połowie maja poskromił za-
pędy lidera co do wcześniej-
szego świętowania awansu, 

ogrywając go u siebie 2-1. 
Odłożona w czasie feta od-
była się w ostatnią niedzielę 
maja, a beniaminkowi „se-

rie A” pozostały jeszcze do 
rozegrania domowy mecz 
z MKS-em II Gogolin (6 
czerwca, godz.17.00) i w de-
legacji z Burzą Kosorowice.

KLASA B – GRUPA 7
16. KOLEJKA:
OTMĘT FKS KRAPKO-
WICE - KS GÓRAŻDŻE 
7:0
ORZEŁ II ŹLINICE – 
STRZELECZKI 6:3

POLONIA II PRÓSZKÓW 
- BURZA KOSOROWICE 
2:1
CHRZĄSZCZ CHRZĄ-
SZCZYCE - OBROWIEC 
19:0
TABELA
1. OTMĘT FKS KR-CE  16  45  107:9
2. HRZĄSZCZYCE  16  35  107:34
3. MKS II GOGOLIN  15  35  89:28
4. ORZEŁ II ŹLINICE  16  31  52:27
5. PRÓSZKÓW II 16  29  55:51
6. KOSOROWICE  16  13  28:62
7. STRZELECZKI  16  12  42:76
8. OBROWIEC  16  11  28:115
9. KS GÓRAŻDŻE  16  10  28:86
10. KOSMOS DOBRA  15  7  222:70

(raul)

Piłka nożna – klasa B

A-klasa dla Otmętu!
Na dwie kolejki przed zakończeniem rozgrywek lider z Otmętu wywalczył awans, gromiąc 7-0 ekipę z Górażdży. W 16 meczach krapkowiczanie 
triumfowali aż piętnastokrotnie, zdobywając ponad setkę goli. 

W Otmęcie długo czekano na powrót A-klasy.

Protokół:

Otmęt FKS Krapkowice – KS Górażdże 7-0 (4-0)
1-0 Fuks-3., 2-0 Fuks-25., 3-0 Gajowy-28., 4-0 Fuks-
41., 5-0 Gajowy-52., 6-0 Fuks-68., 7-0 Ochlast- 77.

Otmęt Krapkowice: Najwer (46.J.Tykholoz) – Myśluk, 
Mazur, Pindral (68.Szołtysik), Jarczewski, Orłowski 
(58.Bruell), Gajowy (68.Stępniewski), Wronka, Kisiel, 
Ochlast, Fuks (68.Czyż). Trener: Piotr ADAMEK.

KS Górażdże: I.Tykholoz (46.Janicki) – Krzewica, 
Kądziołka, Nowak, Kwiotek (70.Szymczak), Kupka, 
Fusiarz, Michalski, Radajewski, Galla, Maternowski. 
Trener: Janusz GURGUL.

Radość Mateusza Płóciennika mówi sama za siebie.
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Jesienią na boisku 
rywala gogolinianie pro-
wadzili do przerwy po 
golu Adama Mroska, ale 
w drugiej odsłonie remis 
uratował gospodarzom 
Radosław Mikulski. W 
sobotę scenariusz starcia 
obu ekip był podobny, 
bo na trafienie z 45. mi-
nuty Mateusza Prefety 
niespełna kwadrans po 
wznowieniu gry odpowie-
dział właśnie Mikulski. 
W premierowej odsłonie 
przewagę mieli głuszy-
nianie, ale nic z tego nie 
wynikało, a przykłada-
jący szczególną wagę do 
defensywy gospodarze z 
minuty na minutę poczy-
nali sobie coraz śmielej w 
ofensywie. Dwukrotnie 
bliski pokonania golki-
pera przyjezdnych był 
Sebastian Wacław, lecz 
między słupkami „świą-
tyni” Agroplonu świetnie 
spisał się Sebastian Idzio-
rek. W końcu bramkarz 
gości skapitulował, gdy 
wspomniany wyżej „Pre-
fa” dopadł prostopadłego 
podania i kropnął nie 
do obrony. Remis pod-
opiecznym trenera An-
drzeja Moskala przyniósł 
rzut karny, ale niedługo 
po nim miejscowi prze-

prowadzili akcję, w której 
„główne skrzypce” zagrał 
Bartosz Kaczmarek. Bę-
dący dopiero od kilku-
nastu minut na murawie 
pomocnik przełożył sobie 
futbolówkę na „lepszą” 
nogę i przymierzył tak, 
by chwilę potem odbie-
rać gratulacje od równie 
szczęśliwych kolegów z 
zespołu. Sensacja wisiała 
w powietrzu, bo trzecia 
siła BS IV ligi w poje-
dynku o punkty ostatni 
raz przegrała z Gogoli-
nem blisko 5 lat temu. 
We wrześniu 2016 roku 
żółto-czarni triumfowali 
u siebie 3-1, a dwa tra-
fienia dla nich zanotował 
wówczas… Bartosz Kacz-
marek. Powtórki tamtego 

sukcesu niestety nie było, 
a przyczynił się do tego 
Miłosz Reisch. Były gracz 
pierwszoligowego MKS-
-u Kluczbork skorzystał 
z błędu gogolińskiej 
obrony i w 79. minu-
cie wyrównał rachunki, 
trafiając na 2-2. W doli-
czonym czasie gry okazję 
ku temu, by definitywnie 
skarcić przeciwnika w 
tym meczu, miał Denis 
Kipka, lecz najlepszy 
snajper gogolinian spu-
dłował, choć mógł dograć 
do lepiej ustawionego 
Damiana Mikołajczyka. 

– Z tak klasowym ry-
walem, jakim jest Agro-
plon, remis musi cieszyć, 
choć jest pewien niedosyt, 

mając w pamięci choćby 
okazję Denisa. Zagrali-
śmy niezłe zawody, ale też 
nie ustrzegliśmy się błę-
dów. Szanujemy jednak 
jeden punkt, który przed 
meczem wzięlibyśmy w 
ciemno – podkreślał tre-
ner MKS-u Gogolin Ad-
rian Pajączkowski. 

Zdobyte „oczko” cenił 
sobie też szkoleniowiec 
teamu z Głuszyny. 

– To był zacięty bój i 
punkt trzeba szanować. 
Na takiej murawie, jaką 
przygotowano w Gogoli-
nie, aż chce się grać. To 
jedna z lepszych w tej 
lidze, o ile nie najlepsza. 
Szkoda tylko, że nie po-
trafiliśmy tego w pełni 
wykorzystać, bo nie je-
stem do końca zadowolo-
ny z postawy mojego ze-
społu – zauważał Andrzej 
Moskal. 

W najbliższej kolejce 
(środa 2 czerwca, godz. 
18.00) MKS znowu 
zagra przed własną pu-
blicznością, tym razem 
podejmując mający „nóż 
na gardle” OKS Olesno. 
W pierwszej rundzie górą 
byli gogolinianie, którzy 
ograli gospodarzy 2-1 po 

bramkach Kamila Szam-
pery i Denisa Kipki.  

BS IV LIGA

36. KOLEJKA:

MKS GOGOLIN - AGRO-
PLON GŁUSZYNA 2:2

WALCE - CHEMIK 
K-KOŹLE 4:3

RUCH ZDZIESZOWICE 
- PO-RA-WIE WIĘKSZY-
CE 3:0

UNIA KRAPKOWICE - 
POGOŃ PRUDNIK 2:2

OKS OLESNO – SKORO-
GOSZCZ 1:1

SKALNIK GRACZE - 
FORTUNA GŁOGÓWEK 
1:0

GKS GŁUCHOŁAZY - 
OLIMPIA LEWIN BRZE-
SKI 2:0

VICTORIA CHRÓŚCICE 
- ODRA II OPOLE 2:4

STAROWICE DOLNE - 
POLONIA GŁUBCZYCE 
2:1

MAŁAPANEW OZIMEK - 
PIAST STRZELCE OP. 3:1

START NAMYSŁÓW - 
SWORNICA CZARNO-
WĄSY 3:0 v.o.

TABELA
1.ZDZIESZOWICE 36 99 137:18
2.STAROWICE DOLNE  36 87 99:30
3.AGROPLON GŁUSZYNA 36 75 74:30
4.MAŁAPANEW OZIMEK 36 71 79:38
5.PO-RA-WIE WIĘKSZYCE 36 70 78:41
6. ODRA II OPOLE 36 58 77:51
7. UNIA KRAPKOWICE 36 56 70:58
8.MKS GOGOLIN 36 55 72:56
9.POLONIA GŁUBCZYCE 36 53 79:62
10.SKALNIK GRACZE 36 53 50:46
11.PIAST STRZELCE OP. 36 51 54:53
12.CHEMIK K-KOŹLE 36 48 72:76
13.CHRÓŚCICE 36 45 74:94
14.SKOROGOSZCZ 36 44 56:71
15.GŁOGÓWEK 36 41 60:80
16.OKS OLESNO 36 38 54:83
17.GKS GŁUCHOŁAZY 36 36 46:77
18.START NAMYSŁÓW 36 32 31:66
19.WALCE 36 32 46:97
20.POGOŃ PRUDNIK 36 30 55:98
21.LEWIN BRZESKI 36 26 37:97
22.CZARNOWĄSY 36 21 22:100

(raul)

AP Otmęt to najmłod-
sza z futbolowych akade-
mii w naszym regionie, a 
mimo to została zauwa-
żona przez klub z tak 
bogatymi tradycjami jak 
wrocławski Śląsk.  

– Pierwszym akcentem 
naszej szkółki we Wrocła-
wiu była przeprowadzka 
rodziny jednego z naszych 
zawodników do stolicy 
Dolnego Śląska. Tam nasz 
podopieczny postanowił 
dalej szkolić się piłkarsko, 
trafiając właśnie do klubu 
z Oporowskiej - wyjaśnia 
prezes i zarazem trener 

krapkowickiej AP Łukasz 
Rogacewicz. – I tak we 
Wrocławiu trenerzy usły-
szeli o naszym istnieniu. 
Później za sprawą kon-
taktu z pochodzącym z 
Opolszczyzny trenerem 
Kamilem Bilińskim mie-
liśmy bliższy kontakt, 
który zaowocował chęcią 
stałej współpracy. Wiele 
po niej sobie obiecujemy 
i chcemy być solidnym 
partnerem. Dlaczego 
Śląsk, a nie Odra Opole? 
Odpowiedź jest bardzo 
prosta – to klub z Wrocła-
wia dostrzegł potencjał w 

naszym klubie. Z Opola 
nie dostaliśmy żadnej pro-
pozycji – dodaje. 

W ramach umowy 
krapkowicka szkółka bę-
dzie czerpała z ogromnego 
doświadczenia swojego 
partnera na różnych po-

lach futbolowej rzeczywi-
stości. Trenerzy AP Otmęt 
będą mieli możliwość 
podnoszenia swoich kwa-
lifikacji na szkoleniach 
i konferencjach organi-
zowanych przez Śląsk. 
Wśród oferty dla dzieci 

wymienić można choćby 
uczestnictwo w turniejach 
Akademii WKS-u czy pił-
karskiej eskorcie na me-
czach ekstraklasy pierw-
szego zespołu. W ramach 
umowy AP Otmęt przy-
stąpi także do programu 
skautingowego wrocław-
skiego klubu, dzięki cze-
mu jego wychowankowie 
będą pod stałą obserwacją 
trenerów Akademii Śląska 
Wrocław. 

– Już w czerwcu od-
czujemy pierwsze efekty 
współpracy, bowiem zo-
staliśmy zaproszeni na cy-
kliczną imprezę dla dzieci 
organizowaną przez kluby 
ekstraklasy – kończy Ro-
gacewicz.

(raul)

Piłka nożna – dzieci

Akademia z Otmętu partnerem Śląska Wrocław
Akademia Piłkarska Otmęt Krapkowice podpisała umowę partnerską z czołowym klubem polskiej ekstraklasy – Śląskiem Wrocław. Podpisany w 
ubiegłym tygodniu dokument przewiduje korzyści dla obu stron umowy. 

Z ramienia AP Otmęt w siedzibie Śląska Wrocław pojawili się trenerzy Adrian Ba-
rysch i Łukasz Rogacewicz, fot. WKS Śląsk Wrocław.

Piłka nożna – IV liga

Nie dowieźli prowadzenia
Po dobrym meczu w wykonaniu gogolińskiego MKS-u ekipa z Głuszyny straciła dwa punkty, goniąc dwukrotnie wynik. To drugi remis obu 
zespołów w tym sezonie.

Protokół:

MKS Gogolin – Agroplon Głuszyna 2-2 (1-0)
1-0 Prefeta-45., 1-1 Mikulski (karny)-59., 2-1 Kaczma-
rek-70., 2-2 Reisch-79.

MKS Gogolin: Bikowski - F.Szampera, Gebauer, Mrosek, 
Błoński, Prefeta, Bednarz (29.Wróblewski), Rusin - Wa-
cław (83.Mikołajczyk), Kipka, Michalewski (54. Kaczma-
rek). Trener: Adrian PAJĄCZKOWSKI.

Żółte kartki: Gebauer, Wacław, Bikowski, Rusin, Prefeta.

Meczem z Agroplonem gogolinianie przedłużyli se-
rię bez porażki do czterech spotkań.
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